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INSTYTUT PRASY 
„CZYTELNIK"

Na każdym posterunku doskonalić będziemy naszą pracę
pamiętaiąc, te wzrost sił naszego kra|u
jest wkładem w dzieło zabezpieczenia pokoju

Plenarne posiedzenie Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego
Przemówienie Aleksandra Zawadzkiego

WARSZAWA (PAP). W dn. 14 lira. odbyło się w Warszawie 
plenarne posiedzenie Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodo­
wego. Obrady zagaił członek Prezydium QKFN, przewodniczący 
Rady Państwa Aleksander Zawadzki, wygłaszając przemówienie 
następującej treści:

Szanowni Obywatele i Towa 
rzysze!

W imieniu Prezydium otwie­
ram kolejne plenarne posiedze­
nia Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego.

Ostatnie swe plenarne posie­
dzenie Ogólnopolski Komitet 
Frontu Narodowego poświęcił 
kampanii wyborczej do rad na­
rodowych, zwrócił się do w&zyst 
kich obywateli naszego krąju ze 
swym programowym „wezwa­
niem“ wyborczym, z hasłem: 
„wszystkie siły do walki o dobro 
byt, o pokój, 0 szczęście narodu 
z oświadczeniem, iż naród polski 
nigdy nie pogodzi się z uzbraja­
niem odwetowców niemieckich.

Dziś stawiamy sobie zadanie 
dokonania politycznej oceny wy 
miko w wyborów wr dniu 5 grud 
nia, ustosunkowania się do naj­
istotniejszych zagadnień aktual­
nej sytuacji międzynarodowej, a 
także omówienia najważniej­
szych zadań, jakie pilnie stoją i 
stać będą na przyszłość przed 
komitetami Frontu Narodowego.

Sprawom tym poświęci swój 
referat sekretarz Ogólnopolskie­
go Komitetu Frontu Narodowego 
Edward Ochab.

Ja pragnąłbym w swym krót­
kim zagajeniu stwierdzić:

Wybory jeszcze raz, dobitniej 
niż kiedykolwiek dotychczas, wy 
kazały, iż naród nasz w swej 
przytłaczającej większości» na 
czele z klasą robotniczą, jest po 
litycznie skonsolidowany i zwar­
ty, zdolny dojrzale oceniać sytua 
cję i swą postawą poprzeć słusz 
ną wewnętrzną i zagraniczną po 
litykę swego rządu — rządu Pol 
ski Ludowej.

Wybory wykazały, że program 
wyborczy Frontu Narodowego, 
podmurowany wielką liczbą pro 
gramów’ terenowych, powstałych 
z „myśli, rozważań i narad“ mi- 
lioąów wyborców, traktowany 
jest przez ogół społeczeństwa 
polskiego z całą powagą i zau­
faniem. Terenówce programy 
Frontu Narodowego rodziły 6ię 
7. serdecznej troski milionów o- 
bywateli o dalsze zwycięskie bu 
dowanie wielkości i siły ojczyz­
ny, opierały się na bilansie 10-le 
cia Polski Ludowej, na dośwfad 
rżeniu ludzi pracy miast i wsi, 
na ich niepomiernie większej niż 
kiedykolwiek przedtem aktywno 
ści politycznej i wierze we włas 
ne siły, na bazie dążeń do co­
raz pełniejszego zaspokajania ich 
rosnących potrzeb materialnych 
i kulturalnych. Można więc mieć 
przekonanie, że ogół naszego spo 
łeczeństwa będzie z całą świado 
mością gospodarza kraju dążył 
do tego, by program Frontu Na 
rodowego w każdej jego tereno­
wej cząstce był konsekwentnie 
realizowany.

Nakłada to już teraz niezmierj 
nie odpowiedzialne zadania i o- 
bowiązki na wszystkie organa j

czego współdziałania milionów 
patriotów — budowniczych Pol­
ski socjalistycznej — ludzi par­
tyjnych i bezpartyjnych — we 
wszystkich dziedzinach życia na 
rodu.

I trzeba byśmy się zastanowili 
nad rolą komitetów Frontu Naro­
dowego i ich zadaniami w reali­
zacji terenowych programów dzia 
łania, nad formami ich współpra­
cy w tej dziedzinie z radami na­
rodowymi oraz ich prezydiami.

Lecz wraz z tymi tak aktualny 
mi zagadnieniami w centrum na­
szej uwagi na dzisiejszym plenum 
powinna się również znaleźć spra 
wa, która do głębi porusza nasz 
naród, która jest wspólną naj­
żywotniejszą sprawą całego obo­
zu pokoju, demokracji i socjaliz­
mu i która dotyczy bezpośrednio 
bezpieczeństwa i bytu wielu na­
rodów Europy, zwłaszcza zaś za­
przyjaźnionego z narodem pol­
skim narodu francuskiego.

Mam na myśli montowane — 
jak mówi w swym oświadczeniu 
na poprzedniej sesji Ogólnopol­
ski Komitet Frontu Narodowego 
— przez USA przy udziale rzą­
dów’ Anglii i Francji nowe agre­
sywne ugrupowanie wojenne w 
Europie, w którym czołowa rola 
ma przypaść wypływającemu 
znów’ na widownię Wehrmachto­
wi pod wodzą byłych hitlerow­
skich zbrodniarzy wojennych, 
Wehrmachtowi, który tak hanieb 
nie i okrutnie zapisał się w pa­
mięci wielu narodów Europy.

I mam na myśli odbytą w 
dniach od 29 listopada do 2 grud­
nia br. konferencję 8 pokojowych 
państw w’ Moskwie, w której a- 
ktywny- udział wrzięła delegacja 
PRL z premierem Józefem Cyran 
kiewiczem na czele. Na konfe­
rencji tej dobitnie zabrzmiał i nasz 
głos, głos ciężko doświadczonego 
przez najeźdźców’ hitlerowskich 
narodu polskiego, głos protestu 
przeciw’ nowemu spiskowi milita- 
rystów i monopoli kapitalistycz­
nych, głos niezłomnej woli, by 
uczynić wszystko — wspólnie ze 
Związkiem Radzieckim ■— potęż­
ną ostoją pokoju i bezpieczeńst­
wa narodów’, Chińską Republiką 
Ludową i innymi, miłującymi po­
kój narodami, aby skutecznie za­
bezpieczyć nasze granice i naszą 
niepodległość.

Odbyte w trzy dni po konfe­
rencji moskiewskiej wybory do 
rad narodowych były dobitną ma 
nifestacją postawy narodu pol­
skiego, jeg’O całkowitej solidar­
ności z uchwałami konferencji, z 
niezłomną walką bratniego Zwiąż

mi, całkowitej solidarności z po­
lityką zagraniczną rządu PRL.

Obradować będziemy na tym 
posiedzeniu w’ sytuacji, gdy nie­
bezpieczeństwo ratyfikacji ukła­
dów’ londyńskich i paryskich 
trwa. Toteż słuszne będzie, gdy i 
w tej doniosłej sprawne na no­
wym etapie rozwoju sytuacji mię 
dzynarodowej, Ogólnopolski Ko­
mitet Frontu Narodowego pod­
niesie swój głos w’ obliczu całego 
narodu polskiego.

Starym ludobójcom, których 
znowu stawia się na czele odra­
dzanego Wehrmachtu i nowym 
kandydatom na ludobójców mó-

„Nie ma na święcie sił. które 
mogłyby przeszkodzić naszym na­
rodom w marszu naprzód po obra 
nej przez nie chlubnej drodze so­
cjalizmu“.

I ostatnia sprawa. Trzeba 
stwierdzić, że nasze terenowe ko­
mitety Frontu Narodowego wy­
wiązały się z honorem ze swych 
zadań i stały się twórczymi ośrod 
kami, gdzie dzięki aktywności 
wielotysięcznych rzesz członków 

i tych komitetów, obywatele na­
szego kraju w kampanii przed­
wyborczej otwarcie, śmiało i z 
zaufaniem wypowiadali swą tros­
kę o sprawy ogólne i o niezliczo-

wimy: przeliczycie się, jak już ne sprawy, dotyczące ich codzien
nieraz w historii ludobójcy prze­
liczyli się w starciu z prawem 
oraz umiłowaniem narodów’ do

nego bytu.
Słuszne więc będzie, gdy Ogól­

nopolski Komitet Frontu Narodo-
wolności na sw’ej ziemi, do nie- wego wyrazi tym licznym człon- 
podległości i suwerenności. Soli- j kom i aktywistom komitetów 
daryzujemy się ze słowami W, Frontu Narodowego w imieniu
M. Mołotowa — pierwszego za­
stępcy przewodniczącego Rady 
Ministrów i ministra spraw’ za­
granicznych ZSRR i słowa jego 
uważamy również za nasze:

narodu polskiego swe uznanie i 
serdeczne podziękowanie, a zara­
zem zachętę do dalszej owocnej 
pracy dla ojczyzny, dla Polski 
Ludowej.

Uchwały plenum 0KFN
WARSZAWA (PAP). Plenum Ogólnopolskiego Komitetu Frag 

tu Narodowego, obradujące w Warszawie w dn. 14 bm., po­
wzięło dwie uchwały następującej treści:

O wynikach kampanii wyborczej do rad na ro­
li owych i o dalszych zadaniach komitetów 

Frontu Narodowego
Wybory do rad narodowych w 

dniu 5 grudnia 1954 roku ukaza­
ły z całą jasnością, jak szeroka 
i silna jest jedność naszego naro­
du, budowana wytrwale w’ ciągu 
10 lat Polski Ludowej, pod prze­
wodem klasy robotniczej i jej 
partii.

Wybory do rad narodowych 
potwierdziły również tę prawdę, 
że dla utrwalenia i pogłębienia 
jedności naszego narodu niezbęd­
na jest rzeczywista aktywność 
społeczna milionów obywateli —- 
patriotów’, niezbędna jest rzetelna 
współpraca wszystkich kochają­
cych swój kraj, uczciwych ludzi 

partyjnych i bezpartyjnych —

w rządzeniu państwem i w bu­
dowaniu. Polski socjalistycznej.

W kampanii wyborczej do rad 
narodowych jeszcze raz stwier­
dziliśmy wszyscy, ile patriotyzmu 
i obywatelskiej troski tkwi w sze 
rokich masach pracujących, jak 
liczna jest armia ofiarnych ludzi, 
ile śmiałości, pomysłowości, ener­
gii, ile wartości, zasługujących na 
najwyższy szacunek tkwi w oby­
watelach Ludowej Rzeczypospoli­
tej. Czują się oni współodpowie­
dzialni za dalszy rozwój i umoc­
nienie swojego państwa, za szyb­
szą poprawę warunków życio­
wych, za skuteczne zwalczanie 

(Dokończenie na str. 2)

l-sza uroczysta sesja Woj. RN
Wojewódzka Rada Narodowa w Gdańsku 

dokonała wyboru Prezydium i komisji Woj. R\
Najstarszy wiekiem radny Stanislaw Augustyn otwiera I uro­

czystą sesję nowowybrauej Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
Gdańsku, zapowiadając, iż radni wybiorą na niej ze swTego grona 
organ wykonawczy rady — Prezydium i powołają stałe komi­
sje. Stanisław Augustyn wita przedstawicieli Wojewódzkiego Ko­
mitetu Frontu Narodowego, Partii, stronnictw politycznych, orga­
nizacji społecznych, radnych i ich zastępców oraz zaproszonych 
gości.

Przewodniczącym sesji wybra­
ny zostaje radny Kazimierz San- 
kowski, sekretarzem sesji radna
Irena Woźniak,

Następuje najbardziej uroczy­
sty punkt porządku obrad: wszy-

sza radny Stefan Leitgeber, Ko­
misja skrutacyjna przeprowadza 
głosowanie. Pierwszy do urny 
zbliża się radny Stanisław Augu-

! Narodowego dla dobra ludzi pra- 
i cy miast i wsi naszego wojeWódz 
| twa.
! Na wniosek przewodniczącego .
sesji powołana zostaje — dlaistyn, za nim radny Stanisław Ba 

i przeprowadzenia wyborów Brezy} ran. radna Bronisława Banaś 
idium Wojewódzkiej Rady Naro-ii dziesiątki innych. Głosują wszy 
! dowej komisja skrutacyjna w i scy obecni na sali radni, 
składzie: przewodniczący komisji j Po przerwie, podczas której ko- 

scy obecni na sali powstają z i Tadeusz Rybowski oraz członko-1 misja skrutacyjna oblicza głosy, 
miejsc’, a 130 radnych Woj. RN i wie Zbigniew Rynduch i Broni- J zebrani witają oklaskami wiado- 
i 43 zastępców’ radnych powta-l sława Banaś, j mość, że w wyniku głosowania
rza za przewodniczącym sesji słój Kandydatów do Prezydium Prezydium Wojewódzkiej Rady
w a ślubowania: nie szczędzić sił i Woj. RN. w imieniu PZPR, ZSL, j Narodowej w Gdańsku wybrane
w realizowaniu programu Frontu i SD i organizacji masowych zgła j /ostało jednomyślnie w następu-

, -------------------- --------------------------------jącym składzie: przewodni czą-
j cy Prezydium Woj. RN — Wa ­
lenty Szeliga; zastępcy przewód- 

jniczącego: Antoni Bigus, Czesław 
i Makowski. Władysław Koleśnik 
! i Marian Gregorek; sekretarz:
Stanisław Muszyński: członko­
wie: Jan Trusz, Henryk Feder 
j Kazimierz Okoniewski.

I W imieniu radnych poszczegol- 
; nych okręgów wyborczych dele­
gowani radni, zgłaszają teraz pro 
pozycje powołania stałych korni- 

i sji rady i kandydatury na ich 
rządu | członków. Propozycje te zostają 

' przyjęte, wobec czego Wojewódz­
ka Rada Narodowa powołuje do 
życia następujące komisje Woj. 
RN:

FINANSÓW, BUDŻETU I PL A
NU z przewodniczącym radnym
Stanisławem Rydlewskim: O-

W obliczu knowań agresorów 
naród nasz pełniej rozwinie energią twórczą 
na wszystkich odcinkach budownictwa ;"_

Referat Edwarda Ochaba na plenum O K F N
WARSZAWA (PAP). Na plenarnym posiedzeniu Ogólnopoł- jnicznej polityki naszego 

skiego Komitetu Frontu Narodowego w dniu 14 bm. sekretarz i robotniczo - chłopskiego,
tego komitetu, sekretarz KC PZPR Edward Ochab wygłosił re- ; Wybory wykazały, że miliony
ferat następującej treści (podajemy we fragmentach): wyborców solidaryzują się z kon

skrętnymi programami wyborczy 
Drodzy przyjaciele! W dniu 51narodowych wszystkich szczebli. |m^ opracowanymi przez tereno- 

ku Radzieckiego o utrzymanie po jgrudnia miliony Polaków i Polek.; To wielkie i doniosłe zwytię- komitety Frontu Narodowe-
koju światowego i uchronienie i wszyscy rzetelni patrioci polscy, [siwo nasze świadczy o potężnej z programami, których reali-
ludzkości i jej cywilizacji przed Ioddali swe głosy na listy Frontu sile oddziaływania idei Frontu |zacja ;jest niełatwa, wymaga wie j ŚWIATY z przew. radnym posłem
grożącymi jej niebezpieczeństwa-1Narodowego w wyborach do rad Narodowego na najszersze masyjle wysiłku i jeszcze ściślejszego j Stanisławem Gabrylem: KULTU

pracujące, które głęboko pojmu- ipowiązania mas z radami, alenie! RY z przew. radnym Zbigniewem 
ją i odczuwają jak ważna i nie- I wątpliwie przyniesie dalszy i Rynduchem; ROLNICTWA I LEŚ 
zbędna jest jedność narodu bu- 'wzrost zaufania mas do rad na-lNICTWA z Przew- radnym ra­
dującego socjalizm, jedność w|rodowych) dalszy wzrost stopy ży i słem Antonin» Toczkiem; BU- 
walee o pokój i szczęście ojczy-!ciowe{ ludzi pracy, dalszy powa-

Wniosek radziecki w ©HZ
w sprawie pirackich napadów

Kliki Cz&ne 9€ai-szekanaszej władzy ludowej, począw­
szy od władz naczelnych, zwlasz 
cza zaś na nowowybrańe rady i NO WY JORK (PAP). 13 grud- 
ns rod owe i ich prezydia. nia Specjalna Komisja Politycz-

Wreszcie wybory potwierdziły jna Zgromadzenia Ogólnego 
z całą wyrazistością, że — jak rozpoczęła debatę 
mówi „wezwanie“ — Front Na- i kim wnioskiem v> spiawic gw«i-j 
rodow y — jedność narodu opar-[cenią wolności 
ta na fundamencie sojuszu robo idach chińskich.

zdarza się coraz więcej wypad­
ków', iż okręty wojenne bazujące 

NZ na wyspie Taiwan i znajdujące 
nad radziec-i się pod kontrolą w ładz USA, do- 

sprawie gwał- jkonują pirackich napadów’ na 
żegl ugi na wo-i statki handlow e różnych krajów

DOWNICTWA z przew. radnym
W- jżny krok na drodze wytkniętej ^sławem Augustynem; KO-

Zwycięstwo w dniu 5 grudnia |Przez II Zjazd PZPR. i Walerianem Daleki^ZDROWIA
świadczy, że jedność i zwartość j Kampania wyborcza wykazała, jz przew. radną Gerdą Waiczuk;

na otwartym morzu, uprowadza- czyzny
ją je i stosują brutalną przemoc 
wobec załóg tych statków;tników i chłopów — to najważ-i Pierwszy przemawiał przed»ta 

niejsze źródło naszej mocy. wideł ZSRR J. Malik, oświad- 
"W wyborach komitety Frontu [czając, że ONZ powinna podjąć 

Narodowego zdały swój bojowy’ odpowiednie kroki, aby położyć 
egzamin, wykazały, że są żywot kres pirackim napaściom dokony 
ną siłą, że ich prężność posiada wanym przez czangkaiszekow- 
głębokie korzenie w dążeniu na ców na static! handlowe na ot- 
szego narodu do pogłębienia [wartym morzu. J. Malik przyto- 
swej jedności oraz w dążeniu co czył szereg przykładów zbójec - "J^tuacji na"Dale-
raz szerszych warstw ludności kiego uprowadzenia statków na_|jt|m Wschodzie- 
do rosnącej społecznej aktywno [leżących do różnych krajów, m.

Zgromadzenie Ogólne s łanów -

uważając, że postępowanie ta­
kie stanowi brutalne pogwałce­
nie powszechnie uznanej zasady 
wolności żeglugi na otwartych 
morzach, poważnie utrudnia han

narodu polskiego nie jest tylko 
słusznym postulatem, ale rów­
nież realnym i radosnym faktem 
o ogromnym znaczeniu dla całe­
go dalszego rozwoju naszej oj-

Jednołita postawa wszystkich 
zdrowych sił naszego narodu, za­
manifestowana w wyborach gru­
dniowych, świadczy o głębokim 
zaufaniu mas do naszej władzy 
ludowej, do wewnętrznej i zagraj

jak ogromne siły może uruchomić j puACY I POMOCY SPOŁECZ- 
partia robotnicza, jeśli słusznie i NEJ /. przew. radnvm Romual- 
realizuje założenia sojuszu robot: dem Dobrzyńskim. GOSPODAR- 
niczo - chłopskiego. KI KOMUNALNEJ I MIESZKA-

Wielkość idei. której służymy, j NIOWEJ z przew. radnym Ste- 
1 rzeczowość naszej argumentacji, [ fanem Leitgeberem; HANDLU 
[prawda naszych słów, a przede [z przew. radnym Marianem Wol 
wszystkim życiowa prawda gi-jnikiem; DROBNEJ WYTWÓR- 
gantycznej pracy, jaką naród poi CZOŚCY I PRZEMYSŁU MIEJ- 
ski dokonał w ciągu dziesięciole SCOWEGO z przew. radną Jad- 
cia pod przewodem swego rządu wigą Nowak; PORZĄDKU PU-

, , . , I ŚLICZNEGO z przew. radnym(Dokończenie na str. 2)

sei. jin. uprowadzenia radzieckiego
Płynie stąd konieczność, byś- .statku - cysterny „Tuapse oraz-- r _-t-1-1-u ----- »» j „Premy tu dziś — Ogólnopolski Ko-statków polskich„Praca 

mit et Frontu Narodowego wraz zy dent Gottwald.
7, zaproszonym aktywem — za-j Delegacja radziecka złożyła w 
stanowili się nad umocnieniem [Specjalnej Komisji Politycznej 
i dalszym rozwojem terenowych projekt rezolucji, który głosi; 
komitetów Frontu Narodowego,! „Zważywszy, że w ostatnich 
jako organizacyjnej formy twór [czasach na morzach chińskich

Rada Generalna SFZZ
zakończyła obradyczo potępia tego rodzaju akty i 

wzywa rząd USA do poczynienia 
odpowiednich kroków w celu po 
łożenia kresu (ego rodzaju ak- WARSZAWA (PAP). Dnia 14 bm. w godzinach wieczornych 
tom, jak również do zwolnienia VI1 Sesja Rady Generalnej SFZZ zakończyła 6-dniowe obrady, 
uprowadzonych obcych statków; Podczas popołudniowego posiedzenia uchwalono szereg waż 
handlowych i ich załóg znajdują nych dokumentów i rezolucji, o których poinformujemy czytelni - 
cych się w portach Taiwanu”, ków w następnym numerze,

j Janem Miklasem oraz KOMISJĘ 
i MORSKĄ z przew. radnym Wło­
dzimierzem Szynarow’skim.

Wszystkie wybrane komisje je- 
! szcze w tym miesiącu odbędą ze- 
! brania w celu wybrania zastęp-. 
[ ców przewodniczących i sekreta- 
[rży komisji oraz ułożenia planu 
i pracy na I kwartał 1955 r.

Referat „Zadania rad narodo • 
i wych w świetle realizacji progra 
i mu Frontu Narodowego“ wygła- 
! sza zastępca przewodniczącego Wo

(Dokończenie na str, 2)

^
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różnych braków i niedociągnięć 
W naszym życiu.

Patriotyczna, obywatelska akty 
wność milionów Polek i Polaków 
ujawniła się na tysiącach zebrań 
przedwyborczych, na których wy 
suwano kandydatów, dyskutowa­
no nad programami wyborczymi, 
oceniano działalność ustępują­
cych rad narodowych i stawiano 
postulaty dla nowych rad i rad­
nych. Częstokroć ludność miast i 
wsi podejmowała i do dnia wybo 
rów wykonywała zobowiązania 
produkcyjne, które stanowiły cen 
ną pomoc w realizacji progra­
mów wyborczych. Wielokrotnie 
zalecaniom wyborców dla kandy­
datów’ towarzyszyło zgłaszanie 
konkretnej pomocy dla nowej ra­
dy.

Komitety Frontu Narodowego 
odegrały wielką rolę w kampa­
nii wyborczej, stały się terenem 
praktycznej współpracy partyj­
nych i bezpartyjnych, zbliżyły ra 
dy narodowe do społeczeństwa. 
Członkowie, działacze, agitato-

jedności narodu, w pogłębianiu1 
demokratyzmu ludowego.

Tę pracę polityczną ze szczegół 
ną troską rozwijać należy w no-

Podstawową formą działalności I wopowstałych gromadach, sku- 
komitetów Frontu Narodowego j piać ludność wokół nowych rad
winny być takie metody pracy po 
litycznej, jak: agitacja sąsiedzka 
w mieście i na ws'i, oparta na 
miejscowych materiałach i fak­
tach, jak odczyty i pogadanki w 
lokalach KFN i świetlicach, spot­
kania z posłami i radnymi, z przo 
dującymi ludźmi z różnych śro­
dowisk, jak 
broszur i wydawnictw. Należy 
rozwijać zbiorowe czytanie i o- 
mawianie poszczególnych artytku 
;ów z prasy, z gazetek zakłado­
wych i ściennych, organizować 
występy zespołów artystycznych, 
pokazy filmów, audycje radio­
węzłów i wystawy.

Prace te należy powierzać tym 
obywatelom, którzy w toku kam­
panii wyborczej wykazali zrozu­
mienie interesów ludności, umie­
jętność wyjaśniania masom poli­
tyki władzy ludowej.

gromadzkich i wspólnie radzić 
nad tym, co dobre a co złe, co po 
winna rada narodowa zrobić i 
jak jej w tym pomóc.

Wokół rad narodowych 'po raz 
pierwszy wybranych, skupiaj 
się dziś miliony Polek i Polaków, 
gotowych do urzeczywistnienia

rozpowszechnianie I programu Frontu Narodowego, za 
którym naród wypowiedział się 
w dniu 5 grudnia.

Nowe rady — to potężne narzę 
dzie do wykonania tego progra­
mu.

Program ten wykonamy zwy­
cięsko dla dobra Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej i wszystkich 
ludzi pracy, dla utrwalenia poko­
ju na świecie i niepodległości na 
szego narodu.

Umacniajmy jedność narodową 
wszystkich uczciwych, kochają­
cych swój kraj obywateli

O poparcia postanowień konferencji moskiewskiej
rzy komitetów Frontu Narodowe ko^wiadczonyw'Sejlw^

-y światowej, z całą mocą proteł
lityce rządu ludowego, rozbudza 
li aktywność obywatelską i poma 
gali zrozumieć setkom tysięcy lu 
dzi we wsiach i miastach ,iż naj 
lepiej można współrządzić kra­
jem, kontrolując rady i pomaga 
jąc radom w ich codziennej, od­
powiedzialnej pracy.

Nowe rady narodowe zostały 
wybrane olbrzymią większością 
głosów oddanych na listy Fron­
tu Narodowego. Przed radami — 
organami władzy państwowej 
na swoim terenie, wyposażony­
mi w zwiększone środki i szer­
sze uprawnienia — stają zada­
nia wielkie, pilne i trudne: rea­
lizacja uchwał II Zjazdu Partii, 
a przede wszystkim szybszy roz 
wój gospodarki rolnej i podnie­
sienie stopy życiowej ludzi pracy.

Jasne jest, że rady narodowe 
wtedy tylko podołają zadaniom, 
gdy pracować będą w ścisłym 
powiązaniu ze społeczeństwem, 
opierając się o inicjatywę i po­
moc obywateli, poddając się ich 
kontroli, korzystając z ich kry­
tyki.

Stąd wypływa pierwsze pod­
stawowe zadanie komitetów Fron 
tu Narodowego na najbliższy o- 
kres, a mianowicie: organizowa 
nie, w oparciu o doświadczenia 
kampanii wyborczej, systematy­
cznej współpracy ludności z ra­
dami i rąd z ludnością.

Niezbędny jest aktyw społecz­
ny skupiony przy komisjach rad 
narodowych; od komitetów Fron 
tu Narodowego wiele zależy, że­
by to był aktyw szeroki i pomo­
cny radom.

Potrzebne są spotkania wy-

stuje przeciw polityce zagrażają­
cej pokojowi i bezpieczeństwu 
narodów europejskich.

Dowództwo nad nowym Wehr­
machtem mają objąć hitlerowscy 
generałowie, którzy popełnili naj 
cięższe zbrodnie przeciw naszemu 
narodowi i innym narodom Euro 
py. Z inicjatywy i przy poparciu 
amerykańskich kół rządzących 
znów odradzają się stare, dobrze 
nam znane, hitlerowskie plany 
napaści i podboju, grabieży i lu­
dobójstwa.

W obliczu tej zmowy państw 
zachodnich przeciw pokojowi kon 
ferencja moskiewska, zwołana z 
inicjatywy rządu radzieckiego w 
porozumieniu z rządami polskim i 
czechosłowackim, ostrzegła orga­
nizatorów wojny przed ciężkimi 
następstwami ich polityki, nakre­
śliła program działania w obro­
nie bezpieczeństwa i pokoju w E- 
uropie. Konferencja moskiewska

wskazała, że w razie ratyfikacji i 
wprowadzenia w życie układów

Konferencja moskiewska dała 
dobitny wyraz solidarności wszyst 
kich państw miłujących pokój, 
unaoczniła z całą mocą narodowi 
polskiemu wielką i niezbitą praw 
dę, że Polska nie jest już osa­
motniona jak w roku 1939, że cie­
szy się serdeczną przyjaźnią, po­
mocą i poparciem 900-milionowe- 
go obozu pokoju, że sprawa na­
szego bezpieczeństwa, naszych 
granic na Odrze i Nysie jest nie 
tylko sprawą Polski, ale sprawą 
całego obozu pokoju.

Miliony mieszkańców naszych 
miast i wsi na licznych maso­
wych zebraniach w pełni popar­
ły uchwały konferencji moskiew­
skiej, potwierdzając bezsporną 
prawdę, że pokojowa polityka 
partii i rządu stanowi wyraz wo­
li całego narodu. Stanowisko to 
przejawiło się również w pow­
szechnym udziale ludności pra­
cującej w niedawnych wyborach 
do rad narodowych i głosowaniu 
na kandydatów i program Frontu 
Narodowego.

Naród polski ze wszystkich sił

I uroczysta sesja 
Woj. RN

(Dokończenie ze str. 1)
jewódzkiego Komitetu Frontu Na 
rodowego poseł na Sejm i radny 
Woj. RN Andrzej Toczek (frag­
menty referatu zamieścimy jut­
ro). Następnie głos zabrali: czło­
nek Prezydium Woj. RN radny 
Jan Trusz (fragmenty jego prze­
mówienia podajemy oddzielnie), 
radny Julian Żukowski i radny 
Zbignew Rynduch.

Mówcy podkreślali, że są

spoczywają na radnych i dą­
żyć będą do wypełniania na­
kazów swoich wyborców. W 
pracy tej przyświecać i poma­
gać im będzie zamanifestowa­
na w kampanii wyborczej jed 
ność całego społeczeństwa, gło 
sującego za trudnym, ale real­
nym programem Frontu Naro­
dowego, programem dobroby­
tu i szczęścia.

Na tym zakończono wczorajszą 
I uroczystą se$j‘ę Wojewooziv....

świadomi obowiązików, które! Rady Narodowej w Gdańsku.

Fragmenty przemówienia J. Trusza
Znaczenie naszej dzisiejszej se­

sji polega na tym, że wyłania ona 
spośród siebie swój organ wyko­
nawczy — Prezydium Woj. RN, 
które na codzień między sesjami 
będzie reprezentować wdadzę lu­
dową, które w praktyce realizo­
wać będzie wskazania i wytycz­
ne Rządu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej. Od pracy Prezy-

stawionych na 
przedwyborczych.

zebraniach

wraz z innymi narodami bronić dium> 0(j jeg0 jnicjatywy zależeć

Wyborcy bowiem nie poruszali 
spraw małych i nieważnych — 
wszystkie one dotyczą ludzi pra­
cy, ich potrzeb życiowych. Miess 
kańcy naszego województwa po­
kładają wielkie nadzieje w pracy 
rad — nie wolno nam ich z ■ 
wieść. Należy strzec jak źrenicy 
oka tego zaufania wyborców, wyrärVskicho wskrzeszeniu Wehr- b<;d2!e 6prawy pokoiu' Niesłru-;to^azie, jak rady narodowe potrą ö;“ XjaT Ich mądre rady i ja- ÄloSÄTSÄ dZm,e **“•*«»«• utrwalić 1 wykorzystać ogro- ,ch

ność rokowań nad nierozstrzyg­
niętymi dotąd problemami euro­
pejskimi.

Konferencja moskiewska wyka 
zała raz jeszcze, że istnieje real­
na możliwość porozumienia się 
wszystkich państw niezależnie od 
różnic ustrojowych, że nadal są 
szanse rozwiązania problemu Nie 
mieć, że tylko system zbiorowego 
bezpieczeństwa może przekreślić 
groźbę odrodzenia militaryzmu 
niemieckiego i zapewnić Europie 
i światu upragniony przez narody 
trw'aly pokój.

Na konferencji moskiewskiej 
państwa miłujące pokój wykaza­
ły gotowość zespolenia wysiłków 
dla takiego zwiększenia swoich 
sił obronnych, aby w razie po­
trzeby udaremnić każdy zamach 
na pokojowy trud swoich naro­
dów.

,fią utrwalić i wykorzystać ogro 
wać będziemy podpalaczy świa-;mny dorobek kampanii wybor- 
ta i ich złowrogie plany. Iczej, jakim jest niebywały

Na każdym miejscu i na każ-[wzrost aktywności mas i ich ol­
brzymiego zainteresowania pra 
cą rad.

Znaczenie naszej sesji polega 
również na tym, że dokonaliśmy

dym posterunku doskonalić bę­
dziemy naszą pracę, podnosić 
jej jakość i wyniki, pamiętając, 
że wzrost sił gospodarczych i 
kulturalnych naszego kraju jest 
wkładem w dzieło zabezpiecze­
nia światowego pokoju.

Nasze pokolenie ma przed so­
bą jasne perspektywy dalszego 
rozwoju i rozkwitu ojczyzny. Ze 
spalając swoje siły pod sztanda­
rem Frontu Narodowego, naród! sumowując wyniki kampanii wy

lecenia.
Kampania wyborcza wykazała 

jak ogromną i żywotną siłą, .~i- 
ćoczącą naród, są komitety 
Frontu Narodowego. Komitety te 
składają się z przedstawicieli 
wszystkich środowisk naszego

na niej wyborów komisji rady, i społeczeństwa, mogą i powinny
które w imieniu rady i w imie­
niu społeczeństwa czuwać powia 
ny nad pracą wszystkich wydzia 
łów Prezydium, sprawować su­
mienną kontrolę nad pracą całe

odegrać wielką rolę w zacieśnie­
niu więzi władzy z ludnością, w 
usuwaniu trudności i bolączek. 
Komitety te winny interesować 
się żywo pracą rad narodowych.

go aparatu rady. Sesja nasza, pod [Dlatego komitety nie mogą w ża

polski umacniać będzie przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckim, z kra 
jami obozu socjalizmu i ze wszy 
stkimi naradami walczącymi o 
pokój — dla zabezpieczenia na­
szych granic i naszej pokojowej 
pracy, dla zagwarantowania bez 
pieczeństwa wszystkim narodom 
Europy.

borczej, winna nadać bieg reali­
zacji programu Wojewódzkiego 
Frontu Narodowego.

dnym razie osłabić swej aktyw­
ności po wyborach. Wprost prze­
ciwnie, winny w oparciu o swe 

i doświadczenia przedwyborcze o- 
_ . . , i pracować nowe fonny dla kon-
Sesja nasza winna stać się, troli społecznej pracy rad, dla u- 

punktem wyjściowym do przy i dzielenia im swej pomocy.
gotowania form i środków w 
celu załatwienia szeregu bolą­
czek i spraw obywateli, przed

Referat Edwarda Ochaba na plenum OKFN
(Dokończenie ze str. 1)

ludowego — przemawiały z nie­
odpartą siłą do wszystkich uczci­
wych obywateli polskich.

Cóż mogli tej naszej zwycię­
skiej prawdzie przeciwstawić na 
si wrogowie, kułacy, spekulanci, 
wszelkiego rodzaju sługusy i naj 
mici imperialistyczni?

Zarówno oni, jak ich protekto­
rzy z Bonn i New - Yorku prze­
konali się raz jeszcze, że w Pol­
sce Ludowej coraz mniej naiw­
nych znajdują kułackie plotki i

borców z radnymi — szczególnie!coraz bardziej nikłe rezultaty
przed sesjami i po sesjach rad 
— aby ludność wiedziała jak 
rada pracuje i miała możność 
kontrolowania działalności rady, 
stawiania jej swoich postulatów.
Organizować i przygotowywać,gadzinówek radiowych, 
takie spotkania — to zadanie ko1 
mitetów Frontu Narodowego.

przynoszą antyludowe i antypol­
skie oszczerstwa, które monopoli 
ści amerykańscy i zachodnio-nie 
mieccy próbują rozpowszechniać 
przy pomocy neohitlerowskich

Zaiste mizerny procent odebra 
Ii w dniu 5 grudnia panowie 

W toku kampanii wyborczej i Dulles i Adenauer od milionów 
ludność zgłosiła bądź na ręce kamj dolarów wydatkowanych na te 
dydatow, bądź do komitetowi gadzinówki.
Frontu Narodowego wnioski, ży­
czenia, zażalenia, które powinnyL Podsumowując z dumą wyniki 
być załatwione przez rady naro-!kampamj wyborczej’ stwierdza- 
dowe. Czuwać nad należytym^0 f ^doscią nowe doniosłe zwy 
i terminowym załatwieniem tych,cl^sbvvo Pron^u Narodowego, win 
spraw i wszystkich innych które inismy równocześnie pamiętać, że 
w przyszłości będą zgłaszane !Przed nowymi radami narodowy- 
przez obywateli — to również ro mi sto^ nowe> trudne i skompli-
la komitetów Frontu Narodowe­
go.

Potrzebny jest ośrodek, który 
ogniskowałby inicjatywę i goto­
wość pomocy ludności dla rad 
w realizacji programów wybor­
czych. Tym ośrodkiem powinien 
być każdy KFN.

Drugie podstawowe zadanie ko 
mitetów Frontu Narodowego — 
to dalsze prowadzenie tej pracy 
politycznej, którą rozwijały one 
podczas kampanii wyborczej do 
rad narodowych. Jaka to praca 
i jaki jej cel?

Państwo ludowe jest silne 
świadomością i aktywnością mas 
ludowych. Państwo ludowe tym 
jest silniejsze, im bardziej świa­
domi, aktywni, samodzielni i śmia 
li są jego obywatele.

Wyjaśniać obywatelom polity­
kę władzy ludowej, organizować 
dyskusje o tym, co dzieje się w 
Polsce i na świecie, mówić nie 
tylko o naszych niewątpliwych 
osiągnięciach i o naszych pla­
nach, ale również podejmować 
tematy, które budzą wątpliwości, 
rozmawiać o naszych trudno­
ściach i brakach, zwalczać wro­
gą propagandę, złośliwą plotkę, 
stać się ośrodkiem gdzie partyjni 
i bezpartyjni obywatele rozma­
wiają swobodnie i szczerze c 
wspólnych całemu narodoyd spra 
wach — oto zadanie KFN, oto 
ich rola w dalszym umacnianiu

kowane zadania, których realiza­
cja wymaga również od tereno­
wych komitetów Frontu Narodo­
wego jeszcze większego wysiłku 
i jeszcze większej aktywności niż 
w okresie kampanii wyborczej.

Miliony Polaków i Polek, podob 
nie jak setki milionów ludzi na 
całym świecie, z napiętą uwagą 
śledzą rozwój wypadków między­
narodowych i z głęboką radością 
witają fakty świadczące o umoc­
nieniu się sił pokoju i postępu, 
które* skutecznie demaskują i 
krzyżują machinacje sił reakcji 
i wojny.

Konferencja moskiewska i o- 
statnia odpowiedź rządu radziec­
kiego na noty trzech mocarstw 
zachodnich rzuciły jasny snop 
światła na sytuację międzynaro­
dową, ostrzegły narody przed ka 
tastrofalnymi następstwami remi 
litaryzacji Niemiec, wskazują 
ludzkości drogę ratunku przed 
wojną i zagładą, drogę pokoju w 
oparciu o poszanowanie trakta­
tów i ścisłe przestrzeganie zasady 
niewtrącania się w wewnętrzne 
sprawy innych narodów.

Układy paryskie, zmierzające 
do odbudowy zbójeckiego Wehr­
machtu pod komendą starych hit 
lerowskich generałów w służbie 
monopolistów z Zagłębia Ruhry 
i zza Oceanu, są próbą podważe­
nia zasad pokojowego współist­
nienia narodów, zmierzają do 
rozpętania sił agresji i wojny, są 
wyzwaniem, rzuconym narodom

obozu pokoju i socjalizmu, są 
zbrodniczą groźbą, która jak ciem 
n.a chmura rzuca ponury cień na 
żj^cie setek milionów ludzi.

Podżegacze wojenni zdają so­
bie sprawę z nienawiści narodów 
do wojny, dlatego też swą zbrod­
niczą politykę remilitaryzacji Nie 
mieć zachodnich i swe przygoto­
wania do agresji przeciw wolnym 
ludom Europy i Azji maskują fra 
zesami o rzekomo obronnych i po 
kojowych celach układów pary­
skich.

Kogo jak kogo, ale narodu pol­
skiego nie oszuka się choćby naj­
misterniej skomponowanymi ba­
jeczkami o „miłującym pokój 
Wehrmachcie“, o takich bogoboj­
nych „heroldach demokracji“, jak 
ekshitlerowcy: Gehlen, Blank,
Kesselring i patronujący im Ade­
nauer, o takich „aniołach pokoju“ 
jak amerykańscy zabójcy setek 
tysięcy kobiet i dzieci Hiroszimy, 
Nagassaki, Korei.

Naród polski w toku drugiej 
wojny światowej na gruncie wła­
snych, najbardziej tragicznych do 
świadczeń poznał do głębi anty- 
ludzką treść i bestialskie oblicze 
faszyzmu, ale poznał również i 
pokochał całym sercem potężną 
siłę, która zdruzgotała potworną 
machinę wojenną hitleryzmu i 
przyniosła wolność Polsce i licz­
nym innym krajom, zdeptanym 
przez faszyzm niemiecki.

W obliczu prowokacji impe­
rialistycznych i groźby odbudo­
wy zbójeckich watah millitaryzmu 
niemieckiego — oczy naszego na­
rodu z najgłębszą przyjaźnią i u- 
fnośeią zwracają się ku potężne­
mu mocarstwu socjalistycznemu, 
a ręce nasze wyciągają się ku bra 
ciom i siostrom radzieckim, ku 
weteranom i bohaterom zwycięs­
kiej wojny z faszyzmem, ku ra­
dzieckiej klasie robotniczej, któ­
ra dźwignęła z ruin Zagłębie Do­
nieckie i Stalingrad, zaleczyła ra­
ny Leningradu i rozbudowała so­
cjalistyczny przemysł Moskwy i 
całego ogromnego Kraju Rad, ku 
wielomilionowym rzeszom koł­
choźników i kołchoźnic radziec­
kich, których ofiarna praca do­
prowadziła do nowego rozkwitu 
rolnictwo umęczonej przez fa­
szyzm Ukrainy i Białorusi, da-

skóry, aby podważać przyjaźń [jedną chwilę uwierzy w przyjaz 
polsko - radziecką, aby czarne ne dla Polski uczuci ludzi, któ 
reklamować jako białe, a najgor- rzy próbują kwestionować nasze 
szych, bestialskich wrogów nasze 'granice na Odrze i Nys^e próbu

ją wyprzeć się własnych podpi­
sów, uroczyście złożonych pod 
najważniejszymi układami mię

go narodu, monopolistów i mili- 
tarystów niemieckich i amerykań 
skich, zachwalać jako patento­
wanych „przyjaciół“ Polski.

Zaiste zdumiewający jest po­
ziom intelektualny redaktorów 
prasy imperialistycznej i elokwen 
tnych panów z „Freies Europa“, 
czy innego „Głosu Ameryki“, któ 
rzy wyobrażają sobie, że w Pol­
sce Ludowej ktokolwiek z uczci­
wych ludzi uwierzy w natarczy­
we oświadczenia o „przyjaznych 
afektach“ dla Polski, płynące z 
ust protektorów i organizatorów 
nowego Wehrmachtu.

W Polsce dobrze się znają na 
wytartych liczmanach z gebbel- 
sowskiej szulerni. Należycie oce­
niamy istotne intencje szanow­
nych gentelmanów z Londynu i 
New Yorku, którzy wspólnie z 
„wypróbowanymi przyjaciółmi“ 
Polski z neohiflerowskiego Wehr 
machtu pragną „uwolnić nas od 
złego bolszewizmu“, „od bezboż­
nej władzy ludowej“, a przy oka­
zji również od „zbędnego cięża­
ru“ — Szczecina, Gdańska i Wro­
cławia. ,

Rozumiemy dobrze, jak bardzo 
niemiły i niestrawny jest dla pa­
nów generałów Wehrmachtu bol- 
szewizm i władza ludowa, pod 
której kierownictwem naród pol­
ski produkuje dziś blisko cztery 
miliony ton stali i ponad dziewięć 
dziesiąt jeden milionów ton wę­
gla kamiennego, podczas gdy 
przy władzy kapitalistycznej pro­
dukował tylko trzydzieści osiem 
milionów ton węgla i milion czte 
rysta tysięcy ton stali. Rozumie­
my dobrze, jak bardzo boli gene­
rałów Wehrmachtu i ich zaocea­
nicznych protektorów fakt, że 
władza ludowa przy pomocy 
Związku Radzieckiego zabezpie­
czyła naszemu narodowi własną 
produkcję sprzętu obronnego, 
ciężkiej artylerii, czołgów i samo­
lotów odrzutowych.

Trudniej nieco zrozumieć nam, 
jak szanowni gentelmani nie zam 
knięci jeszcze w domu dla obłą­
kanych, mogą wyobrażać sobie,

Rady narodowe są nie tyl­
ko organami władzy ludowej, 
lecz jednocześnie najszerszą 
organizacją masową ludzi pra 
cy miast i wsi. Działalność 
rad jako władzy państwowej 
może być skuteczna jedynie 
wówczas, gdy będą one dzia­
łać sprawnie rówmież jako or 
ganizacje masowe, a zatem 
gdy pomiędzy radami i masa­
mi wytworzy się ścisła, niero­
zerwalna więź.

Poważnym zadaniem naszych
dzynarodowymi, próbują zbrod-:organizacji i instancji partyjnych 
niczo przygotowywać nową woj jest zapewnienie najszerszego uru 
mę i naigrawać 6ię z patriotycz- chomienia i wykorzystania tych
nych uczuć 'narodu polskiego.

Szulerzy polityczni wiedzą je­
dnak, że nie tylko naród polski, . . ....
ale również masy ludowe w kra!™te Połamanie niewłaściwego

i stosunku do pracy orgamzacyj-

wszystkich rezerw i możliwości, 
jakie tkwią w strukturze i cha­
rakterze rad narodowych, całko-

jach imperialistycznych ani sły 
szeć nie chcą o wojnie, zwłasz­
cza o wojnie w interesach nie­
mieckich junkrów i militarys- 
tów.

Nie trudno też pojąć, dlaczego 
farbowani „przyjaciele“ naszego

no-masowej w radach, zapewnie 
nie przy pomocy Frontu Narodo­
wego stałej więzi między radny­
mi a ludnością.

By rady narodowe spełniły swe 
zadania, by wywiązały się nale- 

narodu, czerpiący natchnienie z życie z tych zobowiązań wobec 
banków amerykańskich i zacho-[wyborców, potrzebne jest ńkj- 
dnio-niemieckich, tak krztuszą zwłoczne przełamanie niewłaścl- 
się, gdy im przyjdzie mówić o^wego stosunku do rad — maso- 
polskich granicach, podobnie jakjwych organizacji społecznych, 
krztuszą się przy odpowiedzi na związków zawodowych, ZMP, 
proste pytanie: kto nasyła do na ZSCh, LK itp. 
szego kraju bandy szpiegów, I _ . , ■.
morderców i dywersantów, ktoL Organizacje te dotychczas by- 
zagrabi! polskie okręty, kto wię , jeayme „reprezentowane” w 
zi i torturuje polskich maryna- jraaacb> obecnie winny wziąć peł 
rzy na Taiwanie, kto przywlasz ^ odpowiedzialność za pracę 
czył sobie nasze arrasy i innejrad; ,, Organizacje te winny 
skarby wawelskie, kto podeptał j wnieść swe formy działalności do 
prawra bandery polskiej w por-;Pfac.y rac^> komisji. Organiza 
cle londyńskim, kto opiaca pis-icie masowe winny wprowadzać
maków i oszczerców usiłujących 
obrzucać biotem dorobek cięż­
kiej pracy naszego narodu, zohy 
dzić ustrój wybrany przez nasz 
naród, spotwarzyć przyjaciół, a 
wybieilć wrogów naszego naro­
du?

Wszystkie nikczemne oszczer­
stwa i podstępne machinacje 
wrogów imperialistycznych nie 
potrafią jednak zahamować po­
kojowej pracy naszego narodu, 
który silny swą jednością i 
wsparty o sojusz ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokra­
cji ludowej, z ufnością i spoko­
jem patrzy w przyszłość i wy­
trwale realizuje wytknięte przez 
II Zjazd PZPR zadanie systema 
tycznego podnoszenia stopy ży­
ciowej ludzi pracy w mieście i 
na wsi.

lekiego Sybiru i Ałtaju, Kaaarh- ]£ pr^Flefwladay” burfua™ !mieckich Mr6d nasz sk“pi
stanu i wszystkich innych repub­
lik radzieckich.

Przyjaźń i sojusz ze Związkiem 
Radzieckim jest i pozostanie ka­
mieniem węgielnym naszej poli­
tyki. Oszuści i prowokatorzy im­
perialistyczni zdają sobie sprawę 
z tego, że nie potrafią skrzyw­
dzić i zdeptać Polski, jeśli pozo­
staniemy w sojuszu ze Związkiem

nej na miejsce władzy ludowej, 
pod której kierownictwem Polska 
zamieniła się w kraj politycznie 
zwarty, gospodarczo silny, kultu­
ralnie przodujący, kraj zdolny do 
skutecznej obrony swych granic 
i swej niepodległości. (Oklaski).

Trudno też zrozumieć, jak sza

W obliczu knowań agresorów 
amerykańskich i zachodnio-nie-

się
jeszcze bardziej wokół swego rzą 
du ludowego, rozwinie jeszcze 
pełniej swą energię twórczą na 
wszystkich odcinkach budownic 
twa socjalistycznego, umacniać 
będzie obronność kraju i pogłę­
biać przyjaźń z krajami socja­
lizmu i demokracji ludowej oraz 
z wszystkimi siłami broniącymi 

nowm gentelmani z Londynu i I pokoju i postępu na całym świe 
New Yorku mogą wyobrażać so cie, aby zagrodzić drogę siłom a-

Radzieckim, dlatego wyłażą zejbie. że naród pokki choćby nagresji, reakcji i wojny'

swych członków do tej masowej 
społecznej kontroli pracy rad i 
kontrolować ich pracę.

Kontrola społeczna ze stro­
ny świadomych swych upraw­
nień i zorganizowanych mas, 
szeroka krytyka ze strony 
mas, jako wyraz ich udziału 
w pracy rad to niezawodny re 
flektor o najsilniejszej mocy, 
który potrafi ujawnić to, cze­
go nie dostrzeże najlepsza in­
spekcja przyjeżdżająca z góry.

Należy specjalnie podkreślić ze 
dania wysuwające się w tym o- 
kresie przed naszą wsią gdań- 
ską, przed spółdzielniami produk 
cyjnymi i chłopstwem indywidu­
alnym — zadania pełnej realiza­
cji obowiązków względem pań­
stwa i klasy robotniczej, które 
dotychczas nie zostały w pełni 
wykonane.

Nie ulega wątpliwości, że jeśli 
nasi stoczniowcy, marynarze, ora 
cownicy PGR, nasi chłopi, ludzie 
nauki i kultury, pracownicy rze­
miosła i terenowego przemysłu, 
nasza młodzież, partyjni i bez­
partyjni tym będą kierować się 
w swej pracy — to nasze rady, 
wybrane przez masy i powołane 
do służenia masom — zadania 
swe wykon ./ae hr ’’ą ku zadowo 
leniu ludzi pracy województwa 
gdańskiego.
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Zabrakło »drobnego szczegółu«
Pierwsze takty muzyki tanecznej uspokajają nieco najgłodniejszych 

klientów lokalu „Pod Godłami Trójmiasta“ we Wrzeszczu. Ale nie na 
długo. Bo oto zjawia się kelner i cierpliwie ...nastemu z kolei goś­
ciowi tłumaczy, że „pomidorowa wprawdzie jeszcze jest, ale nie ugoto­
wano do niej ryżu. Pieczeni zaś ani kotleta schabowego niestety już 
nie ma“. Niedoszły konsument jest zdenerwowany, Za chwilę zjawi się 
u kierownika lokalu i podniesionym głosem będzie się skarżył, że dopie­
ro po kwadransie czekania dowiaduje się, iż kuchnia nie posiada żad­
nej z wybranych przez niego, a widniejących w jadłospisie potraw.

Czy będzie miał rację? jmy ton kelnera. Kierownik za­
sięgnijmy po kartę dań. Jest;k*ac*u >»pod Godłami Trójmia- 

godz, 7 wieczorem. Na 19 mięs-jf*a”’ Gerard Robakowski, kwitu- 
nych i półmięsnych potraw otrzyj tę skargę pytaniem: „czy są 
mać można tylko 5: kiełbaski, ba!*uc*z*e bez nerwów?”. Pod uwagą 
raninę duszoną, cynaderki, sztu- i konsumenta z 3. VI. br., kryty- 
fadę i naleśniki. Ponieważ zaś Iłującą niedostateczną liczbę jad- 
lokal otwarty jest do godz. 24, !*0spisów na sali konsumcyjnej, 
widać z tego, że wieczorem prze-1widnieje odpowiedź: „niestety,
staje on być punktem zbiorowe-!11*® mamy drukarni, ani maszy- 
go żywienia. Jego dochody nie ny”- Żale konsumenta, który 4. 7. 
będą oparte na sprzedaży posił-jbŁ czterokrotnie zamawiał obiad 
ków własnej produkcji. Z pięciu!* c*3g*e w odpowiedzi słyszał:
przyrządzonych dzisiaj zup _j„zaraz” — załatwiono następują-
zostały zaledwie dwie: czysty !cym dopiskiem: „ponieważ nie
barszcz i rosół. Jwidzę żadnej winy ze strony kel-

Czy wobec tego pretensje klien i uważam WPUOseJ (°t)P°u~
tów, którzy chcieli się ty lk 0jczenle §°) Jako absurdalny . 
pożywić są uzasadnione? Tylko pod każdą życzliwą oce- 

Należałoby je umieścić w książ.ną, pod każdą pochwalą widnieje
” 'zawsze ten sam zwrot: „przeka­

żemy na naradę roboczą”.

Szkoleniem trzeba objąć 
wszystkich

A czy nie można by przekazać 
również wiadomości, że wr dniu 
kontroli tego lokalu na 42 zatrud

ce życzeń i zażaleń, prawda?
Okazuje się jednak, że bufetowa 
nie widziała jej od trzech mie­
sięcy, a energiczne poszukiwania 
w biurze kierownika lokalu nie 
dają rezultatu. Po godzinie książ 
ka życzeń znajduje się w... kuch­
ni. Sposób „załatwiania” wpisa­
nych tam uwag i życzeń jest co
najmniej dziwny. Tak np. 3. VII. _--------------------------------------
.br. klient skarży się na nieuprzej inione tam osoby (łącznie z prak-

! tykantami szkolnymi) tylko 27 
posiadało ważne, a 3 przedawnio­
ne karty zdrowia? 2e karty po­
traw, mimo wyraźnych przepi­
sów, nie podawały wagi posił­
ków?

Że zastępujący nieobecnego wówczas 
kierownika — st, kelner Józef Przy­
bylski, mimo dużego wkładu pracy, 
nie da sobie rady sam dopóty, dopóki 
nie pomogą mu wszyscy koledzy? Po­
móc zaś mogą: kelnerzy — dbając o 
wystarczającą Ilość Jadłospisów na 
li, sprzątaczki i pomywaczki domaga­
jąc się środków dezynfekcyjnych, a ca 
ly personel ręczników I szaf na o- 
dzież.

Pozostaje jeszcze jedna spra­
wa: podnoszenie swych wiado­
mości, czyli szkolenie zawodowe. 
Niestety, ciągle jeszcze nie speł­
nia ono w przemyśle gastrono­
micznym trójmiasta roli, która 
mu przypada. Przyczynę tego po­
dali uczestnicy lotnych kontroli 
na zebraniu zorganizowanym na­
stępnie przez WRZZ.

Oto na szkolenie prowadzone np. 
przez Stację Sanitarno - Epidemiolo­
giczna przychodzą wprawdzie sprząta 
czkl, czy pomocnice kuchenne, brak 
jest jednak kelnerów, kucharzy, blo- 
kierów i kierowników lokali. Przypusz 
czalnle dlatego niektórzy dyskutanci 
wątpią czy personel zakładów zbioro­
wego żywienia zna dokładnie nowe re 
ceptury. Wątpliwość ta nie doczekała 
się Jednak ani potwierdzenia, ani za­
przeczenia. Obecni na zebraniu przed­
stawiciele przedsiębiorstw gastronomi­
cznych wyrażali bowiem dziwną nie­
chęć do zabierania głosu w dyskusji, 
mimo krytykowania ich działalności i

Uroczyste
sesje MRN
w Gdańsku i Gdyni

Dnia 16 bm. o godz. 10 w 
sali Ratusza Staromiejskiego 
przy uh Korzennej w Gdań­
sku odbędzie się I uroczysta 
Sesja Rady Narodowej miasta 
Gdańska. Nowoobrani radni 
złożą ślubowanie, a następnie 
dokonają wyboru Prezydium 
MRN. Po powołaniu komisji, 
radni wysłuchają referatu pt. 
Zadania rad narodowych w 
świetle realizacji programu 
Frontu Narodowego.

Pierwsza uroczysta sesja Ra 
dy Narodowej miasta Gdyni 
odbędzie się również 16 bm. o 
godz. 10 w świetlicy MRN 
przy ul. Bema 26 z takim sa 
mym porządkiem dziennym 
jak w Gdańsku.

Sjotkanie z .'
Zarząd Okręgu Gdańskiego 

ZPA.P zaprasza społeczeństwo 
trójmiasta na odczyt pt. „Forma 
klasyczna — forma użytkowa“, 
który wygłosi prof. Jerzy Hrynie 
wiecki 17 bm. o godz. 18 w Zbro 
jowni w Gdańsku. Odczyt ten 
jest jednym z cyklu spotkań u- 
rządzanych dla szerzenia wiedzy 
o sztuce oraz w celu nawiązania 
bliższych kontaktów społeczeń­
stwa Wybrzeża z plastykami.

TEATRY
Wielki — Gdańsk — „Mazepa“ — 

g. 19—22,30
Kameralny — Sopot — „Takie cza­

sy“ — g. 19—21,30
Dramatyczny — Gdynia — „Panna 

bez posagu“ -— g. 19—21,30

KINA
wg. lnf. Okr. Zarządu Kin w Gdańsku 

Gdańsk — „Leningrad“ — „Złodzie­
je 1 policjanci“ — od 1. 18 — g. 16, 
18.15, 20.30. Wrzeszcz — „Bajka“ — 
„Zagubione melodie“ — od 1. 18 — 
g. 16, 18, 20. „ZMP-owiec“ — „Proces
przeciwko miastu“ — od 1 18 _ g.
16, 18, 20. Nowy Port — ,,1-szy Maja“
— „Lichwiarz Gobsek“ — od 1. 14 — 
g. 17, 19. Oliwa — „Delfin“ — „11-ka 
z naszej ulicy“ — od 1. 7 —- g. 16, 
18, 20.

Sopot „Bałtyk“ — „Pod gwiazdą 
frygijską“ — od 1. 14 — g. 15.30, 17.30,
19.30. „Polonia“ — „Ludzie stepów“ — 
Od 1. 12 — g. 16, 18, 20.

Gdynia — „Atlantic“ — „Niebezpie 
czna cieśnina“ — od 1. 12 — g. 15.30.
17.30. 19.30. „Goplana“ — „W stepach 
Ukrainy“ — cd 1. 12 — g. 16, 18, 20. 
„Warszawa" — „Rzym godz. 11-ta“ — 
od 1. 18 — g. 16, 18, 20”. Chylonia — 
„Promień“ — „Niedaleko Warszawy“
— od 1. 12 — g. 17, 19. Grabówek — 
„Fala“ — „W matni“ — od 1. 16 — 
g. 18, 20. Orłowo — „Neptun“ — 
„Niebezpieczny ładunek“ — od 1. 14
— g. 17, 19. Obłuże — „Związkowiec“
— nieczynne.

Wejherowo — „świt“ — „Pościg“
— od 1. 7. Lębork — „Fregata“ —
„Wczasy z Aniołem“ — od 1. 12.
Pruszcz — „Krakus“ — „Płomienne 
serca“ — od 1. 12. Puck — „Mewa“ — 
„Skanderbeg“ — od 1. 12. Jastarnia
— „Hel“ — „Królowa balu" — od 1. 
16. Łeba — „Rybak“ — „Zagubione 
dzieciństwo“ — od 1. 16.

prowokowania do udzielania odpo­
wiedzi.

Ogółem stwierdzić należy, że 
o ile same kontrole rzeczywi 
ścłe niespodziewane i napraw 
dę masowe zorganizowane zo­
stały sprawnie i spełniły swe 
zadanie, o tyle reakcja zain­
teresowanych dyrekcji KZG, 
GZG i Barów Mlecznych na 
ustne relacje wyników kon­
troli była zupełnie niewystar­
czająca.

Podsumowując wnioski dysku­
sji sekretarz WRZZ Sądej stwier 
dził m. in., że w podnoszeniu pra 
cy przemysłu gastronomicznego 
na wyższy poziom za mały jest 
jeszcze udział prasy lokalnej. Nie 
kwestionując na razie słuszności 
tego zarzutu stwierdzamy jed­
nak, że sprawą tą za mało inte­
resują się przede wszystkim Wy­
działy Handlu Prezydiów Wojew. 
i Miejskiej Rady Narodowej wr 
Gdańsku.

Przypomnarny...
Oto rok temu, w grudniu 1953

roku redakcja „Dziennika Bał­
tyckiego” zorganizowała naradę 
gastronomików gdańskich z kon­
sumentami. W myśl wielu wypo­
wiedzi dyskutantów i kierownika 
Wydz. Handlu Prezydium Woj. 
R. N. Edwarda Ambrożewicza 
spotkanie to dało pracownikom 
przemysłu gastronomicznego wie 
le materiału, który miał spowo­
dować przełom w dotychczasowej 
pracy zakładów zbiorowego ży­
wienia. Niestety, już w styczniu 
br. napisać musieliśmy artykuł 
pt. „Nie wolno zmarnować owo­
ców narady” (Dz. Bałt. Nr 6) i 
tytuł ten mówi chyba dość wy­
raźnie, że zainteresowane dyrek­
cje zakładów gastronomicznych i 
Wydziały Handlu nie wprowa­

dziły w życie wniosków z tego 
spotkania. W marcu br. druko­
waliśmy duży artykuł pt. „Nale­
żyta obsługa konsumenta + obo­
wiązek wykonania planu — do­
bro nas wszystkich” („Dz. Bałt.” 
Nr 68). Krytykowaliśmy w nim 
bierność Wydziału Handlu i za­
kładów gastronomicznych w re- 
jalizowaniu starych, słusznych żą 
dań konsumentów, 
wskazywaliśmy na brali wymiany do­
świadczeń i należytego szkolenia.” pro­
ponowaliśmy wprowadzenie nowych 
kryteriów oceny współzawodnictwa 
pracy kelnerów,. zmiany sposobu ich 
wynagrodzenia oraz uwidaczniania na 
zwisk kierowmików lokali, szefów ku­
chni i kelnerów obsługujących posz­
czególne stoliki.

Sarnę narady 
nie wystarczą

Najsłuszniejsze jednak wnio 
ski mają to do siebie, że aby 
rzeczywiście wniosły coś no­
wego, lepszego — muszą być 
stosowane w pracy codzien­
nej, muszą być realizo­
wane, a, niestety, tego 
„drobnego szczegółu” zabra­
kło w pracy dyrekcji przed­
siębiorstw gastronomicznych i 
wydziałów handlu.

Dlatego pierwszym obowiąz­
kiem wszystkich, którzy wystę­
pują ze słuszną inicjatywą pod­
noszenia na wyższy poziom pra­
cy zakładów gastronomicznych 
trójmiasta — jest nie tylko urzą­
dzanie kontroli i narad, ale na­
tychmiastowe wprowadzanie po­
stanowionych zmian i realizowa­
nie wspólnych wniosków. Choć­
by miały być one tylko próbą — 
będą jednak dowodem inicjaty­
wy i rzeczywistej dążności do 
przełomu. I wreszcie stanie się 
on przełomem na lepsze.

Zbigniew Truszkiewicz

PRZED GWIAZDKĄ

Wszystkie sklepy starają się w okresie przedświątecz­
nym zwiększyć ilość towarów, ładnie udekorować wystawy 
i stoiska.

Najlepiej przedstawiają się sklepy z zabawkami.
Na zdjęciu: przy stoisku w PDT we Wrzeszczu cztero­

letni Rysio z Oruni i Grażynka z Oliwy oglądają sanki. 
Wprawdzie ciągle padają deszcze, ale przyjdzie chyba czas i 
na śnieg. Ach, jak będaie wtedy przyjemnie zjeżdżać na 
saneczkach „z górki na pazurkiFot. Ferster

MSGAWftf
»Mikado« na cenzurowanym
Biada klientowi jeśli w pogoni 

za męskimi papuciami, których nie 
łatwo znaleźć w sklepach Wybrze­
ża, zechce zaopatrzyć się w papu­
cie typu „Mikado“, produkowane 
p/rzez Oleśnickie Zakłady Obuwia.

Nie lada wysiłku trzeba bowiem, 
aby je wciągnąć na normalne koń 
czyny, tak są toąskie i niskie na 
podbiciu l

Czyżby pracownicy z Oleśnic­
kiej Fabryki Obuuńa, wzorując 
produkcję na własnych przykła­
dach, odznaczali się odrębną bu­
dową anatomiczną?

Według korespondencji E. G. 
opracowała Jota

Usunąć zawalidrogę!
Najłatwiejszym sposobem na 

rozbicie nosa, czoła lub wybicie 
kilku zębów — szczególnie wie­
czorem —i jest przejść się po 
żwirowej dróżce, łączącej przysta­
nek kolei elektrycznej Wzgórze 
Nowotki z ulicą Świętojańską w 
Gdyni. Jest tam około dwumetro­
wej wysokości słupek żelazny, 
sterczący bez żadnego celu, praw­
dopodobnie jako pozostałość po 
dawnej pompie na ivodę.

Jeśli to zabytek, należy go ogra 
dzić i oświetlić wieczorem, a jeśli 
zwykły zawalidroga — usunąć 
czym prędzej. Będzie kilkanaście 
kilogramów złomu, (elte)

Wśród nowych książek

Tajemnice ziemi
Trzeba to na dobro „Wiedzy Pow­

szechnej“ zapisać, że wydawnictwa jej 
przestają być czymś pośrednim między 
podręcznikiem szkolnym a poplarno- 
naukową pogawędką, że coraz częściej 
są to rzeczywiście wartościowe książ­
ki, poszukiwane przez ogół czytelni­
ków, lektury — jednoczące walory po­
pularno - naukowe z pełnym wyrazem 
artystycznym. Jedną z takich książek 
jest „ZIEMIA ŻYJE“*) — Ireny Gu­
mowskiej. Temat zdawałoby się: dla
amatorów, dla znawców, w każdym 
razie nie dla szerokiego ogółu. A jed­
nak, Gumowska potrafiła napisać o zie 
mi książkę, którą czyta się jednym 
tchem, od której czytelnik nie może 
się oderwać Książka ta jest naprawdę 
interesująca, j nie tylko dostarcza czy­
telnikowi dużej przyjemności, ale u- 
czy go wiele ciekawych rzeczy, daje 
mu nowe spojrzenie na tę tak zdawało 
by się znajomą sprawę — jak ziemia.

Autofka daje przede wszystkim hi­
storyczny rzut oka na walkę uczonych 
i rolników z ziemią, na dzieje wydzie­
rania jej tajemnic dla uzyskania więk 
szych planów\

Z książki tej dowiadujemy się, że w 
glebie bez przerwy coś się dzieje, 
ziemia żyje. Prawie każdy z nas mą w 
domu doniczkę z jakąś roślinką. Ob­
serwujemy, jak z „niczego“ wyrasta ło 
dyga z liśćmi, barwny kwiat, a potem 
owoc. Otóż autorka bardzo pięknie u- 
dowadnia, że to wcale nie z „niczego“, 
że roślina powstaje z różnych „rzeczy“ 
pobieranych z otoczenia, że mała, ży­
wa, zielona komórka — to najdziwniej

Chuligani przed sądem społeczeństwa
Wielką, reprezentacyjną świetlicę na dworcu gdańskim w dniu 13 

bm. zamieniono na salę sądową, gdzie wobec setek osób przvsłuc.hują- 
cych się z niezwykłym zainteresowaniem przewodowi, kolegium orzeka­
jące gdańskiej MRN sądzi chuliganów, zatrzymanych przez organa MO 
na dworcu w dniu 11 i 12 bm. Na ławie oskarżonych znajduje się 12 
osób: IX mężczyzn i jedna kobieta. Tłum z ciekawością przygląda się 
zatrzymanym. Na ogół są oni młodzi, w większości przystojni, lecz pi­
jaństwo i chuligański tryb życia wyrył już na niektórych twarzach swo­
iste piętno. Kilku z nich kryje się wstydliwie za plecami towarzyszy, 
lub patrzy tępym wzrokiem w ziemię.

Przed kolegium stoi właśnie 
mężczyzna o zwichrzonej czupry 
nie i przyciszonym głosem poda 
je swe personalia przewodniczą 
cemu kolegium, radnemu Trusz­
czyńskiemu. Nazwisko i imię — 
Litwiński Gerard, urodzony w 
1930 r.f stan cywilny — żonaty, 
ma dwoje dzieci, z których jed­
no liczy 4 lata. Pochodzenie — 
robotnicze, zawód — hydraulik 
w WPI, zamieszkuje — Bielko 
wo, pow. Gdańsk. — Oskarżony, 
będąc w stanie nietrzeźwym, nie 
chciał okazać biletu kontrolero­
wi — czyta przewodniczący — 
wołając do niego: „Bilet jest dla 
mnie, nie dla ciebie!“. Po czym 
plunął mu w twarz. Zatrzymany 
przez organa bezpieczeństwa sta 
wiał opór, nie chcąc okazać do­
wodu. Mamy przed sobą chuliga 
na — recydywistę — ciągnie ob. 
Truszczyński.

Skutki pijaństwa

APTEKI DYŻURNE
GDAŃSK — ul. Długa 54/56. NOWY 

PORT _ ul. Oliwska 83. WRZESZCZ 
— ul. Mierosławskiego 27 OLIWA — 
ul. Kaprów 4. SOPOT — ul. Rokos­
sowskiego 21 GDYNIA —- Ul. Staro- 
wiejska 34. GRABÓWEK — ul. Czerwo 
aych Kosynierów 137. ORŁOWO — Ul. 
Bohaterów Stalingradu 66.

— Proszę spojrzeć na jego 
twarz. —• Rzeczywiście, podbite 
oko i podrapane czoło mówią sa 
me zą siebie, demaskując pijac­
kie wyczyny chuligana. Wśród 
audytorium poruszenie. Czyż nie 
wstyd oskarżonemu prowadzić 
taki tryb życia?

Po chwili przed kolegiu^ 
staje inny oskarżony — Zbig­
niew Jasiński kierownik hotelu 
robotniczego z, ul. Sadowej w 
Gdańsku.,*

Jak w kalejdoskopie przesuwa 
ją 6ię przed oczyma zebranych 
„bohaterowie“ inspekcji przepro 
wadzonej na dworcu przez orga­
na bezpieczeństwa w dniach 11 
i 12 bm. Tłum tłoczących się na 
sali widzów żywo reaguje na wy 
powiedzi oskarżonych. —' Aha, 
nie pił, był trzeźwy, — wątpi gło 
śno jakiś robotnik, słuchając wy 
wodów amatora jazdy „na gapę“,
Jana Patelczyka, — Patrzcie, i 
kobieta potrafi upijać się do nie|legium, są surowe — stwierdza

I znanej wśród chuliganów dwor­
cowych awanturnicy.

— Domagam się surowej kary 
dla zatrzymanych, którzy swoim 
pijaństwem i awanturami zatru­
wają życie spokojnym podróż­
nym — mówi oskarżyciel publi­
czny do kolegium orzekającego 
udającego się na naradę. Na sa 
li poruszenie. Oskarżeni niespo­
kojnie oczekują wyroku. Wresz­
cie po przerwie zabiera głos prze 
wodniczący kolegium, radny Tru 
szczyński.

8/ wychować ich 
na wartościowych obywateli

— Kary, które wymierzyło ko

Tak wygląda lawa oskarżonych, sądzonych przez kolegium 
orzekaja.ee gdańskiej MRN w dniu 13 bm. w świetlicy na 

dworcu gdańskim.
przytomności — gorszy się mło 
da dziewczyna słuchając męt­
nych wyznań Zofii Jerominiak,

krótko. — Ale powinny one po­
działać na obwinionych wjćho- 
wawczo, bowiem wychować czlojny.

wieka jest dziś celem nie tylko 
szkoły, ale i całego społeczeń­
stwa, którego jesteśmy przedsta­
wicielami. Sąd odbywa się dziś 
tu po raz pierwszy na dworcu, 
po to, aby wszyscy, którzy słu­
chają wyroku, przenieśli go do 
szerokich, jak najszerszych rzesz 
naszego społeczeństwa.

W imię dobra wszystkich 
obywateli apeluję do komite­
tów blokowych, aby bardziej 
zainteresowały się życiem współ 
mieszkańców, aby tym co zbłą 
dzili, pomóc wyrwać się z ba 
gna moralnego. Apeluję o po 
moc do kobiet, towarzyszek, 
sióstr, żon i matek takich wy 
kolejeńców, by ułatwiły im 
włączenie się w rytm normal 
nego życia dla budowy lepsze 
go jutra naszego kraju, by do 
pomogły im zerwać z pijań­
stwem i chuligaństwem, bo­
wiem dla naszego ustroju naj 
większym skarbem jest czło­
wiek. Pragniemy, żeby oskar­
żeni wyszli z tej sali z posta 
nowienicm poprawy dotych- 

. czasowego życia.
Przewodniczący odczytuje wy­

rok, mocą którego Janowi Patel 
czykowi wymierzono grzywnę w 
wysokości 400 zł, Konrada Kaba 
cińskiego skierowano do pracy 
poprawczej na 2 miesiące. Zbig 
niewowi Jasińskiemu wymierzo­
no grzywnę 600 zł, Józefowi Ja- 
cynie — grzywnę 800 zł, Herber 
t-owi Gonzowi — grzywnę 800 zł, 
Henryka Bieńkowskiego i Zofię 
Jerominiak do bezpłatnej pracy 
poprawczej w Zoo w ciągu 2 ty­
godni, a Józefa Rutkowskiego 
skazano na 6 tygodni pracy po­
prawczej. Tadeusza Węglickiego 
ukarano grzywną w wysokości 
750 zł, tak jak i Jana Dobrowie 
kiego, zaś Romuald Grossman i 
Gerard Litwiński zostali skazani

sze w świecie laboratorium. Po zazna­
jomieniu się z „tajemnicami“ tego la­
boratorium czytelnik zupełnie inaczej 
— ze zrozumieniem — zaczyna patrzeć 
na... swoje doniczki. Ale nie o donicz­
kę chodzi. Cały świat roślinny, organi­
cznie związany z ziemią, przestaje być 
dla laika — po przeczytaniu tej lek­
tury — jakimś enigmatycznym proce­
sem.

Na to, co się dzieje w ziemi, ogrom­
ny wpływ mają warunki zewnętrzne — 
klimat, woda, światło, temperatura i 
działalność człowieka. Toteż w ustroju 
socjalistycznym, zwłaszcza w ZSRR-, 
gdzie dobro człowieka jest najwyższym 
celem, toczy się potężny bój o zwycię­
stwo nad żywiołowymi klęskami, suszą 
i powodziami, toczy się bój o przeobra 
żenie przyrody, zmianę klimatu, o prze 
istoczenle pustyń w orne pola. Plan 
Przeobrażenia Przyrody zmieni i ożywi 
olbrzymie przestrzenie, „odkryje“ je 
na nowo.

W walęe o wydzieranie tajemnic przy 
rody, zietni, potężnym orężem były ba 
dania wielkich uczonych radzieckich: 
WILIAMSA i MICZURINA. Autorka 
bardzo interesująco, choć z konieczno­
ści króciutko, kreśli dzieje tych uczo­
nych. dzieje ich życia i badań nauko­
wych. Osobny rozdział poświęciła Gu­
mowska polskim „miczurinowcom“, z 
którymi sama rozmawiała, podaje ich 
imiona, nazwiska, gdzie 1 nad czym 
pracują, co osiągnęli.

Niektóre rośliny odegrały dużą rolę 
w historii narodów. Zwłaszcza „rośli­
ny, które nas ubierają“, a więc baweł­
na, jedwab, w pewnym stopniu len, 
oraz rośliny „mlekiem płynące“ — do­
starczające gumy. Z uprawą tych ro­
ślin wiąże się tragiczny los ludów ko­
lonialnych.

Książkę Gumowskiej czyta się — jak 
najbardziej fascynującą powieść. Zaga 
dnienie dotyczące ziemi, roślin, ich roz 
woju, autorka potrafiła okrasić nlezwy 
kle interesującymi ciekawostkami na­
tury historycznej, potrafiła w sposób 
barwny, żywy uwypuklić istotną róż­
nicę w traktowaniu tych zagadnień w 
ustroju socjalistycznym i w ustroju 
kapitalistycznym.

Jedno tylko można tej książce zarzu 
cić: tym razem ilustracje nie są zbyt 
udane. St. O.

*) Irena Gumowska, Ziemia żyje. 
Warszawa, 1954, Wiedza Powszechna, 
str. 296.

Budowlani Wybrzeża 
będą mieli zespól d;ó;a’isy
Komisja Kulturalno-Oświatowa przy 

Zarządzie Okręgu ZZ Budowlanych w 
Gdańsku organizuje Międzyzakładowy 
Reprezentacyjny Zespół Chóralny Bu­
dowlanych Wybrzeża. Zgłoszenia przyj 
mują oraz udzielają informacji sekre­
tariat ZZ Budowlanych w Gdańsku, 
ul. Chodowieckiego 7 a tel. 3-14-81 i 
komitet organizacyjny zespołu — 
Gdańskie Zjednoczenie Instaladi Prze 
myślowych, uł Na Piaskach 10, tel. 
3-10-74.

Zainteresowani proszeni są o liczne 
przybycie na pierwsze zebranie orga- 
nizacyińe które odbędzie się w piątek 
dnia 17 bm. o godz. 16 w świetlicy 
ZBM (Gdańsk, Wały Jagiellońskie 12).

Zebranie naiTiawo
Gdyńskie koło Pol. Tow. Lekarskie­

go organizuje 15 bm. o godz. 19 w sa­
li posiedzeń Szpitala Miejskiego w 
Gdyni — posiedzenie naukowe, na któ 
rym odbędą się pokazy kliniczne i re­
feraty dr Z. Kajkowskiego pt. „Rzad­
kie powikłania w krztuścu u małych 
dzieci“ oraz dr A. Dolatkowskiego pt. 
„Leczenie chorób nurków“.

W H wyra Psró...
...z dniem dzisiejszym uruchamia 

się na targowisku w specjalnym kio-
działać na obwinionych wjeho-jna zapłacenie po 1.000 zł. grzj sp”e^£ ^*fęs* z uboju g0,spf>dar

(jota) czego — jak informuje Dyrekcja Hal
Targowisk w Gdańsku.
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Kierowca z ianfazją
W dniu 4 bm. miałem dostar-j 

czyć do Gdyni na Grabówek ode 
brane z wulkanizacji we Wrze­
szczu dwie opony. Wulkanizator 
doradził mi przewiezienie tych

mnie do zapłacenia mu wygóro­
wanej ceny 200 złotych.

Chciałbym, aby mój list był 
przestrogą dla pasażerów, korzy­
stających z usług taksówki nr 
130. Chciałbym również, aby tak 
sówką tą zainteresował się Wy­
dział Komunikacji Drogowej. j

Eugeniusz Cieślik 
Gdynia

W innych listach

kać de następnej Przed dokonaniem! 
zakupu obowiązuje dokonanie określc! 
nych formalności w Centrali Obrotu 
Zwierzętami Hodowlanymi, Ekspozytu 
ra Wojewódzka, Gdańsk • Wrzeszcz, 
ul. Wiązowa la.

Kin, któremu podlega porsonel wszy­
stkich kin państwowych Czekamy 
więc na to wyjaśnienie.
DLACZEGO...

...tak często mają spóźnienia auto­
busy PKS? — pyta „jeden z pasaże­
rów“. ~ ‘ ~ ■
jakaś

K, B. z Wrzeszcza. Uchwała nr 391 
Prezydium Rządu z 16. 6. 1954 r, w 
sprawie zasad zatrudnienia pracowni­
ków zamiejscowych w budownictwie ii 
świadczeń z tym związanych (MP 
A-64 poz. 831) weszła w życie z dniem 

_ . . „ , . , - : 1 sierpnia 1954 r. (par: 17 wyż. cyt.
G-ayny w Gdańsku istniała! uchwały), toteż przedsiębiorstwo win- 

poczekalnia autobusowa, pasa- j no rozliczyć sie z Wami za sierpień

WAlkO. 
W sprawie projektów

■ żerom byłoby przynajmniej znaczni 
! łatwiej czekać na połączenie. Na ra 
śzie jednak nie ma gdzie czekać 
czekać trzeba,..

już wg. nowych zasad żądanie wyna i„. , ,
grodzenia za oczekiwanie przy kasie P'J( aüresem

Odpowiedzi redakcji

A na wypłatę poborów bvłobv sprzeczne 
| z zasadami współżycia społecznego w
i państwie ludowym. Należy raczej u- . ,
! sprawnie pracę księgowości; pole do’7 wszystkich miast w Polsi 
' działania ma tu rada zakładowa

opon samochodem i zatelefono­
wał po taksówkę.

Z kierowcą taksówki nr 130 ob. 
Fiło umówiłem się, że zapłacę mu 
za przejazd z Jaśkowej Doliny 
we Wrzeszczu do Gdyni 100 zło­
tych. Po przyjeździe na miejsce 
ob. Fiło zażądał .ode mnie jednak 
200 złotych, a ponieważ powoły­
wałem się na zawartą przez nas 
we Wrzeszczu ustną umowę, użył 
gróźb pobicia, które zmusiły

^ i Euzebiusz Tyszko, Gdynia. „Zwie-! Józef Koczergo. Frombork. Rekruta-
, . | futerkowe (Szuraan, Woliński i cję do Szkoły Morskie! urowadzi Mini

fBiupwa „Pod gwiazdą fr-ygij- Kuilaowski) wyd. II ukazało się w paź sterstwo Żeglugi, a nie sama szkoła!
!? 4 miała żadnych usterek dzwię-■ dzierniku r, b. i można je nabyć w Sprawa Wasza została załatwiona od-jkowych, przyczyną wadliwej projekcji; księgarniach. W razie braku tej ksląż mownie praypSmlłS 7^ braku
musiała więc być istotnie zła praca'ki w trójmiaście, możecie ją kiplć w miejsc Spróbffi jaszcze raz złożyć
mechanika — odpowiada Centrala Wy; księgarniach prowincjonalnych Sprze- podanie o przyjęcie Termin składa'najmu Filmów na notatkę pt. „Dźwię dążą norek zajmuje się PGR Poczer- nia podań o pravlecle m nutennv
S Ta“ eu“lem — Bliższej infor-j nino. stacja Władysławowo Obecnie; rok szkolny upływa z. dniem 1 stycz-
macji udzielić może Okręgowy Zarząd sprzedaż jest zakończona 1 trzeba cze-i nla 1955 r.

CZEKAMY NA CIĄG DALSZY

—- Czy nowe bloki mieszkalne 
projektowali kawalerowie? — 
przeczytałam niedawno, krytyczny 
artykuł mieszkanek Muranowa.

budowniczych, no­
wych osiedli. A ponieważ sprawa 
dotyczy nie tylko Warszawy, ale

gdzie
rośnie budownictwo mieszkanio­
we, uznałam ją za godną zastano­
wienia.

— A więc czy kawalerowie? 
Konsens. Żonaci —- i to bardzo. 
Bo o co tam chodzi? Że nie ma 
strychu?

Nie ma strychu, więc nie ma 
imania, w domu. A wiadomo, co

Atrakcje sportowe z zagranicy

! znaczy pranie w domu. Mydliny 
j vj zupie, obiad przygrzewany, ivy 
| ziewy pary, chodzenie do magla, 
i prasowanie w godzinach ograni- 
I czenia prądu — jednym słowem 
| czarna mogiła przez okrągły ty- 
j dzień. A tak — z miużu- oddaje się 
bieliznę do punktu usługowego. 
Tani z punktu oznajmiają, że bę­
dzie gotowa za miesiąc. Po dwóch 
miesiącach odbiera, się bieliznę w 
idealnie takim samym stanie, co 
przy oddaniu. To znaczy brudną. 
Ale cały proceder jest prosty, o- 
szczędny i zdrowy.

Inne zarzuty — zupełnie błahe, 
Np. że nie ma windy.

No cóż, jak jest winda, to mu­
si być klucz. Klucz łatwo zgubić i 
kłopot gotowy. Zresztą winda by­
wa z reguły zajęta, 1 często się 
psuje. Co gorszo, sprzyja otyło­
ści. A jak się zbiegnie parę razy 
z góry na dół i z powrotem, zwła­
szcza z dzieckiem,, wózkiem i za- 

| kupami, to się traci tych parę de- 
j ko dziennie. Kobiety tęgie wyglą-

HAGA. —^ Ponieważ, władzejkoatletycznych w Azerbejdżanie!hokejowa AIK Sztokholm w ko-!rodowym meczu piłkarskim ! dają starzej. Więc jednak lepiej,
bońskie odmówiły wiz wjazdo- jznany miotacz radziecki Niena-[lejnym meczu w CSR przegrała 
wych hokeistom czechosłowac- ; szew uzyskał w rzucie miotem do w Czeskich Budziejowicach z 
kiego zespołu Spartak na mecz z skonały wynik — 62.22. Jest to | miejscowym zespołem ligowym

trzeci na świecie wynik (Kriwo- [ Slavoj 3:5. 
nosow ZSRR — 63,34 m, Norweg j * * ■*
Strandli 62,36).

*

drużyną Krefelder EV obie dru­
żyny spotkały się w Hadze. Mecz 
zakończył się zdecydowanym 
zwycięstwem Czechosłowaków — 
9 : 1.

Sygnał;

baków. 8.15 — c. d. koncertu. 11.50 
Komunikaty. 11.57 — Sygnał czasu. 
12.04 .— Wiad. 12.10 — Melodie ludo­
we. 12.45 — Aud. dla wsi. 13.00 — 
Kom. PIHM. 13.10 — „Mosiężny ku­
bek'

WIEDEN. Hokeiści zespołu kań
MOSKWA. — W Czelabińsku 

rozegrano siódmą kolejkę spot- 
I rundy hokejowych mi

Na fali 202,16 m.
•RODA — 15 grudnia 1954

5.48 — Gimnastyka 5.58 _,,0__ , ...
czasu. 6.00 — DZIENNIK. 6.15 — Mu- j Ruda Hvezda (Brno) zwyciężyli; strzostw ZSRR. Największą nieś
Smentorz8'604Ö"-°AÜdPIS- wvrh7lw Wiedniu kombinowaną repre- I podzianką był remisowy wynik 
wawczyń przedszkoli 6 45 - Muzyka i zentjicję tego miasta 16:0. [2:2 między mistrzem ZSRR mos-
7.00 _ DZIENNIK. 7.15 — Polskie tań- j * * * j kiewskim DYNAMO i beniamin
WiaddT457i8 Muzyka PR.AG.A- “.Przebywająca wjkłem tegorocznych rozgrywek A-
Koncert. 8.10 — serwis CZRM dla ry- Czechosłowacji drużyna piłkar- wangardem (Leningrad).

ska studentów chińskich ostatnie Przodownikiem tabeli jest w 
spotkanie na terenie CSR roze­
grała w miejscowości Nitra z re 

. . prezentacją tego okręgu. Mecz 
:r. '7" op°w\ w Rogowskiego 13.30 zakończył sie zwycięstwem piłka

rzy czechosłowackich — 5:4 (4:2).

MOSKWA.

14.05 — Informacje. 14.09 — Kom. 
o stanie wód. 14.10 — Aud. szkolna.
14.30 — Muzyka. 14.50 — Koncert so­
listów, 15 20 — Radziecka muzyka lu­
dowa. 15.50 — Audycja aktualna. 16.00
— Muzyka klasyczna. 16.30 — Rep. J 
Lindnera „Kooperacja“. 16.40 — Aud. 
oświat. „Lepiej, taniej, szybciej“. 16.50
— „Z piosenką po świecie“. 17.00 —
..Z życia Związku Radzieckiego“ 17.30
— PRZEGLĄD WYDARZEŃ. 17.40 —
Aud. poet. „Ci, co padli nie umiera­
ją" — W oprać. N, Golębskiej i B,
Zborowskiej. 18.00 — Przegląd Morski.
18.15 — Wiad. 18.20 — Muzyka. 18.50
— Pog. red. J. Mostowicz „Nauka bli­
żej życia" 19.00 — Muzyka i akt 19 25 ______ __

Aud. o książce J. A. Szczepań-j if uimi',,-»«kiego. 19 45 — Koncert estradowy. 1 J(zak> Kazimier* 
20.40 — Ren. literacki. 21.00 — Muzy­
ka tan. 21.30 — DZIENNIK. 21.45 —
Wiad. sportowe. 21.50 — Dziennik ry­
backi. 22.00 — Aud. sł. m u z, 23.55 —
OST WIAD

Na zawodach lek

dalszym ciągu moskiewski zespół; 
CSKMO — 12 pkt. Drugie miej 
see zajmuje Dynamo (Moskwa) 
11 pkt. Do zakończenia I rundy 
rozgrywek pozostały jeszcze dwie 
kolejki spotkań.* * *

PRAGA. — Szwedzka drużyna

Kom mistrzowie sportu
Przewodniczący GKKF Włodzi 

mierz Reczek nadał tytuły mi­
strzów sportu 14 zawodnikom. 
Tytuły otrzymali:

W hokeju na lodzie: Marian
Chodakowski. 

Edward Kocząb, Szymon Janiez- 
go, Henryk Przeździecki, Zdzi­
sław Nowak, Maksymilian Wię-

ktor Olszewski — ZS Ogniwo.
W narciarstwie: Maria Gąsicn-! 

nica — Bukowa — ZS Kolejarz, j 
Anna Bujak — Waga — AZS. j 

W łyżwiarstwie figurowym: | 
Karol Sojka — ZS Stal, Hanna' 
Dąbrowska — CWKS.

W saneczkarstwie: Aleksy Ko 
nieczny —■ ZS Kolejarz. Mieczy-1

BERLIN, — W mistrzostwach 
piłkarskich NRD prowadzi obroń 
ca tytułu Turbine Erfurt przed 
Aktivist Brieske Ost. Obie dru­
żyny mają po 15 pkt.

♦ * *
BERLIN. — Międzypaństwo­

wy mecz koszykówki Niemcy za 
chudnie — Jugosławia w Mona­
chium zakończył się porażką gos 
podarzy 39:58,

* * *

HELSINKI. — Fińska prasa 
sportowa przeprowadziła ankietę 
na najlepszego sportowca Finlan 
dii na rok 1954. Pierwsze miej­
sce zajął mistrz świata w biegu 
narciarskim na 15 km — HAKU 
LINEN, przed mistrzem Europy 
w maratonie — Karvonenem i 
mistrzem świata w ßkokach nar 
ciarskich Pietikainenem.

* * * %
LONDYN. — W międzyna-

mistrz angielskiej Wolverhamp­
ton Wanderers (Londyn) pokona! 
drużynę węgierską Honved (Bu­
dapeszt) 3:2.

Spotkanie rozegrano przy świe 
tle elektrycznym.

Hokeiści Budowlanych
rozpoczynają treningi

Sekcją hokeja na lodzie przy TKS 
Budowalnl Gdańsk zawiadamia, że 
treningi sekcji odbywają się na razie 
w sali gimnastycznej przy ul. Topolo­
wej 7 we Wrzeszczu • we -wtorki 1 
czwartki (w godz. od 20 do 22). Pro­
wadzący trening instruktor Zieliński 
przyjmuje także zapisy nowych człon­
ków.

Uwaga, ping-pongiści!
Z okazji 500-lecla powrotu Gdańska 

do Polski — sekcja tenisa stołowego 
WKKF organizuje w dniu 18 1 19 bm 
turniej tenisa stołowego o puchar 
WKKF. Rozgrywki będą się odbywać 
w sali MDK w Gdyni. Zgłoszenia za­
wodników i zawodniczek (posiadają­
cych SPO lub BSPO) należy kierować 
do sekcji tenisa stołowego WKKF.

cek — wszyscy z CWKS oraz Wi | sław Kapusta — ZS Kolejarz.

Uwaga! Uwaga!
JUŻ JUTRO...

...ROZPOCZYNAMY NASZ DOROCZNY, TRADYCYJNY 
KONKURS — PLEBISCYT NA 10 NAJLEPSZYCH SPOR­
TOWCÓW WYBRZEŻA. BLIŻSZE SZCZEGÓŁY PODAMY 
W JUTRZEJSZYM NUMERZE „DZIENNIKA. BAŁTYCKIEGO“,

e windy nie ma.
Po trzecie — że brak spiżarni.
Co to znaczy spiżarnia? Spiżar­

nia to znaczy gromadzenie zapa­
sów. Chomikarstwo, czyli szkodli­
wa, antyspołeczna działalność, Wy 
kupywanie artykułów pierwszej 
potrzeby. A tak, jedną kostkę ma­
sła da się przechować i w ciepłej 
kuchni. A nawet jak. do trzeciego 
dnia zjełczeje, to się ją zjada z 
czystym, sumieniem, że człowiek 
nie jest typem aspołecznym.

Dalej — że podłogi się pac-zą, że 
dlaczego nie parkiet?

Po co się ma w mieszkaniu par­
kiet? Po to, żeby go froterować, 
A froterowanie 'męczy. Więc ko­
biety zwalają ten ciężar na mę­
żów. Podłoga z desek nigdy nie 
będzie tak błyszczała. Więc frote­
rowanie odpada, Zwłaszcza, że de­
ski po pewnym czasie zeschną i 
powstaną szpary. Więc co robić z 
taką podłogą? Machnąć ręką. To 
sposób bardzo praktyczny i nie 
męczący.

Że gdzieniegdzie brak balko­
nów?

Co się robi z balkonem? Albo 
się wystawia na niego kubły ze 
śmieciami, stare szmaty i szczot­
ki, a wtedy nas opisują w gaze- 

[ tach, albo się trzepie z balkonu 
j chodniki. Oczywiście na głowy są- 
1 siadów. Wiec nawet nic potrzeba 

tłumaczyć, że o wiele lepiej, jak 
.balkonu nie ma. Unika się draki.

Krystyna

OBWIESZCZENIA

Centrala Produktów Naftowych Biuro Wo­
jewódzkie w Gdańsku zawiadamia swych od­
biorców, że:

1) sprzedaż bonów towarowych na rok 1955 
rozpoczyna się 20. XII. 1954 r.

2) Bony towarowe z roku 1954 tracą bez­
względnie swą wartość z dniem 31 grud­
nia 1954 r. i po tym terminie nie będą 
realizowane.

Zwrot równowartości nie podjętych produk­
tów naftowych (bez kosztu druku bonów) będzie 
dokonywany do 31 grudnia 1955 r. 2433-K

j KAFLE na piec, wózek cze- 
ski ceratowy, kuchnię gazo 
wą z piekarnikiem, kalory­
fer, człon Strebe! 2 snrze- 
dąm, Tel, 415-52, 14227-G

SPRZEDAM soawarke elek­
tryczną do 600 amp. — 
Wrzeszcz, Dzierżyńskiego 
60/7. 14228-G

SPRZEDAM radio 5-lamoo- 
we. Gdańsk - Siedlce. Kar­
tuska 233/2. 14234-G

OGŁOSZENIA OR3BME
KUPNO ZIMNE OGNIE — gwaran­

towane „Acidum“ sprzeda­
je sklep zabawek. Wrzeszcz. 
Marchlewskiego 7, 14181-G

KUPIE większą ilość cegły 
od właściciela. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod ,,14216“. SPRZEDAM motocykl Ar- 

die 200 ccm na chodzie — 
okazyjnie. Gdynia ul. Kas­
przaka 6 a m. 10. 4591-P

SILNIK motocyklowy 500 
f,m dwucylindrowy kunie. 
Telefon 417-67. 4590-P

KUPUJE — towotnice noż­
ne, wyciągi (flaszencugi) 
motory elektryczne, lewary 
ciężarowe, klucze samocho­
dowe „Renowator“, Gdańsk 
•Wrzeszcz. Grunwaldzka 148 
tel. 414-39. J3977-G

SPRZEDAM platformę dwu 
tonową na kołach drewnia­
nych. Tczew, ul, Bałdow- 
ska 10. 4602-P

SPRZEDAM arytmometr — 
marki „Triumfator“ telefon 
22-37. 4606-P

KUPIE silnik z skrzynią ble 
gów Opel Super górny lub 
dolny, stan dobry. Warsztat 
samochodowy, Wrzeszcz — 
Marchlewskiego 4 telefon 
416-65. 14218-G

............................ ........ .....
MOTOR „Deutz“ Diesel 25 
KM 1 cyl leżący na sprę­
żone powietrze na chodzie, 
mało używany sprzedam. — 
B, Brożyna, Gdynia, śląska 
19 tel, 53-42 do godz. 14.

KUPIE nową SHL-kę. — 
Wrzeszcz, Wajdeloty 17 m. 7, WÓZEK głęboki fason an­

gielski stan bardzo dobry 
sprzedam. Gdynia, Reja
21/1. 4610-PSPRZEDAŻ

SPRZEDAM złoty zegarek 
kieszonkowy, pierzynę, głów 
kę maszyny „Singer“. Gdy­
nia, Witomińska 33/1

NOWE radio „Tesla“ sprze­
dam. Orłowo. Kasztanowa 
9/2. 4612-P

SPRZEDAM DUŻA CHŁOD­
NIĘ szafa kompletna •- 
2500 x 1500 x 800, poj, 2350 
lit. Oglądać: Gdynia - Or­
łowo. Wrocławska 116 od 
godz, 15—18 14221-G

RADIO Vef Bałtyk, 7-lam- 
powe, 4-zakresowe nowe — 
sprzedam. Wiadomość •— 
Wrzeszcz, Kościuszki 76-8.

OWCZARKI alzackie 6-ty­
godniowe sprzedam. Sopot. 
22 Lipca 55 m. 4 tel 523-91

LOKALE

ZAMIENI® 2 pokoje w Ło­
dzi na podobne w Gdyni. 
Gdynia, tel. 43-62. I4223-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje duże z 
kuchnią, komfortowe w cen 
trum Gdvni na pokój z ku­
chnia i kawalerkę lub dwie 
kawalerki w centrum Gdv- 
1)1, Telefon 38-94 od 16—20.

praca”

POMOCY domowej potrze­
buje małżeństwo z dwoj­
giem dzieci. Gdynia, Wzgó-

———B wwsasaMB—
NATYCHMIAST potrzebna j KRASKOWSKI Janusz — 
pomoc domowa stała 'ub [ Wrzeszcz. Rulewskiego 4 z.ni 
dochodząca. Wrzeszcz. Grim szczvl bilet rodzinny 608/822 
waldzka 43/2. 4603-F |WPK GG. 14220-G
POMOC domowa potrzebna.
Gdynia, Kilińskiego 7 ... 12.
Zgłoszenia godz. 8 — 12.

KULTURALNA osoba poszu 
kiwana do samodzielnego 
prowadzenia * gospodarstwa. 
Zgłoszenia tel. 424-70

SZUSZKIEWICZ Edward — 
Wrzeszcz, Kunickiego 3/2 — 
zgubił przepustkę, stała Nr 
11329 Stoczni Gdańskiej.

OSOBA, która 11 bm. w So 
pocie zabrała przez pomył­
kę paczkę z butami nar­
ciarskimi, proszona jest o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Wrzeszcz, Biała 5/3. 4609-R

POTRZEBNA od zaraz po­
moc domowa. Warunki do­
bre. Gdańsk - Orunia Żu­
ławska 89. 14231-G

POMOC do dziecka natych­
miast potrzebna. Wrzeszcz, 
Matejki 8/5. 14232-G

ZGUBY

WNUK Stanisław, Gdynia, 
Czerwonych Kosynierów 79 
zgubił przepustkę stocznio­
wą i leg. szkolną, 4608-R

SOBAŃSKI Józef. Gdynia, 
Działdowskiego 1 zgubił bi­
let służbowy WPK GG

KUZINOWICZ Romuald — 
Orunia. Jedności Robotni­
czej 103 zgubił przepustkę 
stałą Nr 012591 Zesp Elektr

rze Nowotki blok 19 a 5 i Ołowianka, leg. służbową 
tel, 57-08. 4594-P I Zw. Zaw. 14219-G

i*******,*,*,,,,,,,,,,

GRABOWSKI Paweł, Nowy 
Port, Sportowa 1 c zgubił 
przepustkę tymczasowa Sto 
czni Gdańskiej. 14233-G

13 GRUDNIA wieczorem na 
trasie kolejki Sopot — Gdy 
nia zostawiono teczke skó­
rzaną. Znalazcę wysoko wy 
nagrodzę. Telefon 423-14 — 
Kubik. 14235-G

UNIEWAŻNIA sie zagubiony 
kwit ze sklepu komisowego 
nr 9583 na sumę zł 300 na 
nazwisko Gozclek Barbara, 
E'blag, Armii Czerwonej 
135—2. 4600-P

ROŻNE

NOWOOTWARTY skład czę 
ści samochodowych „Reno­
wator“, Gdańsk - Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 148 tel. 414-39 
poleca części, akcesoria sa­
mochodowe, motocyklowe.

po

HOTEL „ORBIS“
G D A N S K, PI. M. Gorkiego 1 
zawiadamia, że

dniach 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19 grudnia br. w czasie dancingu 
od godziny 22 do 23

gościnnych występach w Pradze i Budapeszcie 
w y s t ą p i:

DUET W R O T KARZ V 
GRYSZKIEWICZ I HERSZMAN

Do tańca gra orkiestra URBAŃSKIEGO 
Refreny śpiewa STANISŁAWA KLEJDYSZ

| DR Józefowi Wangierowi,
; ordynatorowi Oddziału We- 
ä wnętrznego Szpitala Powia­

towego w Wejherowie, za 
uratowanie życia mojej żo­
nie pełen wdzięczności skła 
dam najserdeczniejsze po­
dziękowanie — Kazimierz 
Weltrowski. 4601-P

NAPRAWA aparatów foto­
graficznych i radiowych — 
inż. Lorenc. Sopot Rokos­
sowskiego 10. 4604-P

PODZIĘKOW ANIE. Składa - 
my najserdecznlelsze ooclzie 
kowanie Dr Bortnowskiemu 
oraz pielęgniarkom oddzia­
łu. zakaźnego Pow. Szpita­
la w Malborku, za ozulną, 

i serdeczna, pełna poświece- 
i nia opiekę nad ciężko cho- 
! rym Januszkiem. B. Brod- 
| nl-ji y. I6C5-P ,

PODZIĘKOWANIE. Kol Ali i 
; cji Trojanek, stud. I roku i 
i wydz. lekhrskiego za zwrot ! 

zgubionego przeze mnie ze­
garka składam serdeczne 
podziękowanie Krystyna Bal 
cerowska. 14228-G

SKŁADAM serdeczne podzię 
kowanie dr dr Miszczerskie 
mu i Wieluszewskiemu za 
dokonaną ooerację. Jedno­
cześnie dziękuję bardzo dr 
Bieniarzowi i wyżej wyrnie- j 
tńonym oraz siostrom ort- { 
działu A Kliniki chorób ko­
biecych za troskliwa opLke 
Piotrowicz Maria. 14211-G

Ogłaszajcie się
w „DZIENNIKU BAŁTYCKIM“

Robotnicza Wytwórnia 
Sprzętu Oświetleniowego 

„ E N E R G E T Y K A” 
w S o p o c i e, ul. Dzierżyńskiego 71 

zawiadamia 
O URUCHOMIENIU 

PUNKTU USŁUGO W EGO
w Gdyni - Orłowie, ul. Wielkopolska 20,

z zakresu drobnych instalacji i naprawy 
sieci elektrycznej oraz naprawy domowego 

sprzętu grzejniezego. 
Przyjmowanie zleceń od godz. 10 do 15,

2444-K

t P.
Jöz£f SoSefewski

ur. dnia 4. IV. 1901 r. 
zmarł dnia 12 grudnia 1954 r.

Pogrzeb z kaplicy na cmentarzu Cen­
tralnym we Wrzeszczu odbędzie się dnia 
15 grudnia 54 r. o godz. 15, o czym zawiada­
mia
14239-G RODZINA

Pojutrze ciąpienienie loterii
Pośpiesz się z kupnem losu
W lntiirlMin ^_*_

Zamówienia t wpłaty na prenumerate ..Dziennik*- B»>t*mk!egoM przyjmują listonosze._ . _ . , ., „ , t Cena rtemirneraty wynosi miesięcznie 5 zł. „Dziennik Bałtycki" można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników 1 czasopism
Druk. Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk Zam 3711 — W-5-28743 p


